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| Prenumeratę przyjmują: 
I W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różannej w domu pod L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryąckie. z 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
zą jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
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Kraków 21 Sierpnia — Sobota. 


ennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


Prenumerata wynosi: 


Mi ; 
p JSscowa w Kra*owie .. 20 — kwartalnie złr. - 


.. rocznie złr. — miesięcznie złr. 2 


oeztą w państwie bkktiysckiem * 3 „ce > s: A + 2 c. 25 po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w owie. 
s 0 Prusi Rzeszy niemiec.  „ tal. 16 Egr 20; 254 tal. 4 sgr. 5 5 tal. 1 sgr.15 IPrenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu* p. Aleks. Piątkowski 
R» Francyi i Anglii » fran. 108 » fran.27 » fran. 10 przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię 
» » Belgii Włochi Szwajcary „ a BO 74 rem i ~ 3 7 w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1 — Zaś tylko ogłosze- 


nia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei 

(Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Fried- 

richsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp.— w Lipsku p. Henryk 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial & Freund. 
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Riękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


raz faktycznie ta reforma zwinięcia, któréj tak się 
obawiano na dobre jest rozpoczętą; staje przeto 
pytanie, jak wobec nićj zachowa się ludność Po- 
granicza. U dworu, jak już wam doniosłem, pano- 
wało usposobienie przeciwne zniesieniu Pogranicza, 
musiano jednak ustąpić, gdyż coute que coute sta- 


jak kameleon barwy na seryo nie ma co mówić. |demokratycznego, i zapomniała owych owacyj i il- 
Lecz odmawiając pewn 

stronnictwa polityc 
znaję, choćbym 
broni pewnych zasad, 


Krak wymagane; a o miano ich mniejsza, byle co 
Podawszy czytelnikom naszym sprawozdania do rzeczy stanęły „na równi z dobrze urzą- 
Z posiedzeń komisyi dla organizacyi szkół |170nemi gimnazyami realnemi, jak np. w Pru- 
tlnych, we Lwowie odbytych, wedle stresz- siech, którym nikt nie odmówi doskonałego 


zenia Dra Trzaskowskiego w Gazecie Naro- |g1Mnazyów realnych urządzenia. 


gn 3d pierwotnóm brzmieniu opiewał), pra- 
tiśmy obeznać czytelników naszych z ca- 

, Materyałem tak ważnój dla kraju spra- 
’ lżby się przed zebraniem Sejmu, które- 
Projekt komisyi przedłożony być ma, sąd 
sze ęo0ekcie ostatecznie wyrobił i upow- 
Dra do mas, przyznać musimy, że projekt 
Czerkawskiego, lubo od znakomitego w 
rj pedagoga pochodzi, nie odpowiedział 
ore, Waniom, jakie ze wszech stron do re- 
to gy zacji szkół realnych przywiązywano, a 
la tego: że mimo wielu zalet, i oryginal- 


mu 
0 


Lego na , Pe Z imnazyów, ale odpowiedni i 
wet ustroju szkoły realnćj, według |ZWY  9-mazyów, PAeMEgO MSN 
| ej słu Dra E eie ieai się sj szkół średnich ludowych. 
| dzię” me znajdujemy w nićj tego, czego się 
SE omaga cały świat po dobrze urządzo- RA s : 
ù ją 
pS szkołach realnych ; czy je nazwiemy szko- W prżedmiocie wyborów. jakie odbyć się 


wa średniemi, powszechnemi lub gimnazya- |13i% odbieramy następujące pismo: 


c ŚR 


ealnemi, czy też jakkolwiek inaczéj. Zwykłem i nawłaściwszem polem walki stronnictw 
wi Powszechniło się pod tym względem pra-|w ustroju konstytucyjnem bywają wybory. Każde 


Ściu Wszędzie „zdanie, że młodzieży po wyj- 


obige pi Szkół ludowych, mających -na teraz 
cój loge klas, aż do skończonego mniej wię- 
14g0 po dazę5a życia, odtąd t. j. od 10 do 
jenia sobie A być winna sposobność przyswo-. 
Drzedmiotó umamistycznych i realistycznych 
4ch lat W 0 tyle, iżby po skończeniu tych 
realne” Czyli klas tak zwanego gimnazyuń 
tinka” jedni z bardzićj wyrobionym kie- 
bie „em humanistycznym, a raczćj z usposo- 
= przeważnie naukom humanistycznym 

zyjającóm, udawali się do wyższego gim- 
a zyum, a potóm na uniwersytet „literarum“ 
czne zy, mający więcćj usposobienia techni“ 
ścisle > do szkół średnich technicznych t. j. 
tętę,, Z Wodowych, a następnie do uniwersy- 

W technicznych. 
tojekt Dra Czerkawskiego tworzy zaś i- 
Czyj; niejako szkoły realnej o 7iu kursach 
gą klasach, z trzema oddziałami: gramaty- 
a ù realnym i technicznym, a jednak sam 
A e przyznać musi, że w pierwszym z tych 
ki ałów, gramatycznym zwanym, ani języ- 
le py nauki przyrodnicze, ani realne w ogó- 
rea] aden kierunek ni to humanistyczny ni 
są tak nie przeważają, czyli raczéj: że nie 
uwzg] dro zględnione, jakby zdaniem naszem 
na "a Mone być winny, jeżeli szkoła real- 
Dowiad ug wzoru Dra Czerkawskiego, ma od- 
n AĆ temu, co sobie po dobrze urządzo- 
damy.  anazyach realnych snadnie zapowia- 


z nich stawia i stara się popierać tak za pomocą 
publicystyki, jak 1 agitacyi przedwyborczej swoich 
kandydatów, zwalczając kandydatów przeciwnego 
stronnictwa. 

Gdy. od pewnego czasu niektóre organa- wiele 
u nas prawią o stronnictwach; a opinia kraju 
chwiejna między dwoma prądami, kiedy zawako- 
wało kilka krzeseł poselskich do sejmu, pozwólcie 
abym w szpaltach waszego pisma zastanowił się 
czy .w istocie z okazyi nadchodzących wyborów 
tak we Lwowie, jak i w innych okręgach wybor- 
czych mamy się zbroić do walki stronnictw, czyli 
mamy stawiać naszych kandydatów, kandydatow 
stronnictwa. Walki spodziewać się należy, kandy- 
datów pozwoliłbym sobie nawet zaproponować, ale 
nie postawię kandydatów mojego stronnictwa, bo 
nie sądzę, aby miała się odbywać walka stronnictw. 
Brąkuje do niej pierwszego warunku, to jest, aby 
były stronnictwa polityczne. Może to źle, ale stron- 
nictw politycznych w właściwem ich znaczeniu nie 
ma jeszcze u nas. Utworzenie jednego lub dwóch 
towarzystw i klubów politycznych z szerokim, 
ogólnikowym programatem, w którym od biedy 
pomieścić się mogą wszystkich przekonania i ży- 
czenia, nie tworzy jeszcze stronnictw politycznych. 

Nie wystarcza również do utworzenia stronnictwa 
politycznego nadanie mu dowolnej nazwy, bo i 
nązwa zawodzi, a często do czegoś obowiązuje, 
co zawsze staje się nie wygodnem. Widzieliśmy to 
nie dawno z owem stronnictwem narodowem, ja- 
kiego jeszcze nie było w Polsce tak głośno zapo- 
wiadanem. Zmieniło ono przyparte do ściany przez 
wasz dziennik tę nazwę ekskluzywności narodowej 
w chwili kiedy taktyka nakazywała cofnąć się nie- 
co, na nazwę stronnictwa umiarkowanego i środ- 
kowego. Lecz ciasne były granice dla programatu 
tiers parti galicyjskiej, przez jeden dziennik re- 
prezentowanej, przeto w ostatnich dniach jak u- 
ważałem improwizątorowie istniejącego tylko w 
papierowym kraju stronnictwa uznali za właściwe 
przechrzcić nie narodzone dziecko imieniem wyję- 
tem z kalendarza wiedeńsko-liberalnej publicystyki, 
mianem postępowo liberalnego stronnictwa. Nie- 


= 


* la tego nie taimy bynajmniej, że ludzie 
Brun Cni, oczekujący po poważnych, i tak 
| Drea Ich zresztą pracach komisyi, raczej 
| ylenia się zdań w kierunku gimnazyów, 


tea s ; - ZE + 
. Ą Š s iW czy im będzie łatwiej oznaczyć kryteryum 
| Napa projektem przez większość komisy í aton | benin dla. aa i naa n ni- 
Mog nym, zadowoleni nie będą i być nieļżli jm było wyszukać to kryteryum dla narodowo- 


Sim, % że albo dzisiejsze szkoły realne, na 
aho Ya realne przeobrażone być muszą, 
byg 70 na to samo wychodzi, tak urządzone 


ści; w każdym razie niech im to miano służy, 
nie będę się o nie spierać, bo jeśli przywilej sobie 
przypisują nadając tę nazwę, to przynajmniej nie 


Inco 


ri ; ; dowość, ale na towar jakkolwiek opatrzony 

Sty y: iżby obok strony realnej podnio- |23 370 ' : k opatrzo! 
f . $ etyk atryotyczną, importowany świeżo z Wie- 

Tak tównocześnie wykształcenie humanitarne. FA Vataha DATEIEN ai DR OPP 0 


rządzone szkoły średnie, są powszechnie| O stronnictwach przeto zmieniających tak nazwy, 


— 


Owej , - Słowa Dra Czerkawskiego, wyrzeczone przy |Ście byli organem rają się tam wszelki możebny spór z Węgrami za- 
nią ań sp, re rę rządowy ' urżądże- pożegnaniu komisyi dla szkół reddnych do Ra-|Ściwem tego słowa 2 żegnać, choćby kosztem ciągłych ustępstw. Dwa 
zerk realnych, i wypracowany przez Dra. dy szkomój powołanéj „iż lubo projekt jego był i czas, a wytrwałą i sumi względy były tu rozstrzygające, polityczny i finan- 
(j awskiego plan osobny urządzenia tychże |1Y a = ) nią pracę waszą liczni i poważni zwolennicy wa- sowy. Węgierska delegacya pragnęła zniesienia Po- 
Jak nie wszystkie pozyskał sobie głosy, już sama szych zasad w ten tylko sposób uwieńczyć b granicza i postanowiła w razie, gdyby się rząd nie 


dał nakłonić do tćj reformy, nie przyzwolić na ża- 
dną propozycyę budżetową tego tytułu. Wobec ta- 
kiego nacisku nie pozostawało nie rządowi jak 
przystąpić do częściowego zniesienia Pogranicza. 
Druga strona tój sprawy finansowćj natury, bar- 
dzo blisko dotyczy zachodnićj Austryi vulgo Przed- 
litawii. Przy traktacie ugody ustanowiono kwoty 
obu części na wydatki państwowe na przeciąg 10 
lat. Gdy Pogranicze wojskowe zniesionem zostanie, 
natedy dochody z Pogranicza odpadną z budżetu 
wspólnego ministerstwa wojny, a przejdą do budże- 
tu węgierskiego. Na tem źleby wyszli Przedlitawia- 
nie, bo dwa miliony z Pogranicza nie uległyby roz- 


miałkowskiego, niż hr. Gołuchowskiego, wszelako 
popierałbym całą siłą jego kandydaturę. Niezga- 
dzałem się zwykle na kierunek obrany przez tego 
posła ani we Lwowie, ani w Wiedniu, wszelako 
trudno nieuznać niepospolitych jego zdolności, nie 
wieloma podobno takimi może nasz sejm rozporzą- 
dzać. Ci zresztą, którzy są przeciwni uchwałom zgro- 
madzenia ratuszowego we Lwowie w duchu wniosku 
Smolki, mają wskazane przez samą loikę popieranie 
ponownego wyboru Dra Ziemiałkowskiego. Gdyby 
u nas była istotnie walka uorganizowanych stron- 
nictw, jak to chcą niektórzy przedstawiać, Dr. Zie- 
miałkowskiego kandydatury nieśmiałbym w waszym 
popierać dzienniku, ale powinienby on stać na pier- 
wszem miejscu listy kandydatów stronnictwa libe- 
ralno-postępowego, bo to najwydatniejszy a może 
i jedyny w naszym kraju przedstawiciel tego kie- 
runku. Tym czasem rzecz dziwna, tam właśnie znaj- 
duje: on największych przeciwników swojej kandy- 
datury. Więcej jeszcze zasługuje na poparcie po- 
nowny wybór posła Dubsa, którego ze wszech miar 
zaleca prawy charakter, rozwaga polityczna i zdol- 
ności odpowiednie. 

Tyle co do wyborow lwowskich. Mówiąc o wybo- 
rach uzupełniających nie mogę pominąć rezygnacyi 
p. Starowiejskiego. Znajomość gruntowna stosunków 
krajowych jak i rutyny spraw publicznych wyró- 
żniała tego posła. 

Nieszukając rozgłosu w retorycznych popisach, 
lub w stawianiu szerokich programatów politycznych 
należał poseł tarnowski do szczupłego zastępu lu- 
dzi pracujących w komisyach. Prawda, że praca 
ich przy krótkich sesyach sejmowych a wyłącznem 
zajmowaniu sią sprawami prawno-politycznemi na- 
szego kraju nie była zawsze zużytkowaną. Czy ta 
bezowocność podejmowanej pracy w sprawach we- 
wnętrznego ustawodawstwa krajowego, czy inne 
pobudki skłoniły p. Starowiejskiego do złożenia 
mandatu, zawsze ustąpienie jego z sejmu jest do- 
tkliwą stratą, którą wyborcy okręgu większych 
właścicieli powiatu tarnowskiego winni zastąpić przez 
wybór przedstawiciela, któryby jak p. Starowiejski 
rozwoj kraju wyżej stawiał niż popis z teoryi po- 
litycznych. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 18 sierpnia. 


a mnie, w dzisiejszym n. p. 
nie krępować się względami 
stronnictwa. Co do położenia 


popleczników, nietylko między ludźmi tych samych 
zasad, jakie przewodniczą waszemu pismu w ogó- 
le, ale nawet u ludzi pod innemi względami wręcz 


Przeto do walki wyborczej we Lwowie jak i w 
Tarnowie nie potrzeba nam się zbroić jako do 
rozprawić się z kan- 
i p kierunki w tej chwi- 
li się krzyżuiące, znów bez względu na osobistości 
obozu lub przeci- 
ale j na zwycięztwo kie- 
runku, jaki uznajemy za konieczny dla kraju. 

Nie schwyciłem nigdy waszego dziennika na 
systematycznej antypatyi lub sympątyi politycznej, 
tego. przykład, 
3 popierać jeste- 
ście gotowi, gdy przekonanie wam 5 nakazuje. 


rachubę, aby Węgrzy w stosunku do pomnożonych 
dochodów przystąpili z wyższym udziałem do wy- 
datków wspólnych państwa. Już teraz, gdy dwa 


dy Węgrów. Odliczenia są zatem sprawą dwóch 


trolę, jaka przysłuża wszystkim parlamentom przy 
ministerstwach odpowiedzialnych. Wszelako niena- 


Co do wyborów lwowskich nader asne jest sta- 
przeci i uchwałom 
w sali ratuszowej, na- 


dnieniem Kroacyi odpowiedni podział do owćj zmia- 
ny w Pograniczu zaprowadzonym być może. Dele- 
gaci węgierscy rozpoczętem dziełem zniesienia Po- 
granicza tak są uradowani, że przyzwalają pań- 
stwowemu ministrowi wojny na wszystko, co znów 
gniewa Niemców. 


logicznie za ponownym wybor e samych po- 
słów, tu głównie chodzi a 273 


Peszt 17 sierpnia. 


politycznych żadnego z trzech posłów lwowskich; 
w dwóch widzę głównych tworców. 2go marca, prze- 
ciwników gminy 
nie mamy takiego wyboru 


(W) Podanie o niezwykłej zręcznosci hr. An- 
drassego w traktowania kwestyi powikłanych sprze- 
cznemi z sobą interesami, tą razą zdaje się spra- 
wdzać na sprawie Pogranicza Wojskowego. Od 
wczoraj kwestya ta uchodzi za rozwiązaną. Spro- 
wincyalizowanie stopniowe Pogranicza ma być pó- 
dobne postanowione za zgodą wszystkich stron in- 
teresowanych. 

Na teraz sprowincyalizowaniu ulegają pułki 
Krzyżowy i Sto Jurski, stanowiące enclavę pomię- 
dzy Chorwacyą i Slawonią; obok tego batalion Si- 
chelburg, stojący jeśli się nie mylę na granicy 
Chorwacyi z Krainą, i miasta Sissek (pograniczne) 
i Zeng (portowe). Pozostaje 12 jeszcze pułków, 
które w ciągu 6. 7. lat mają uledz sprowincyali= 
zowaniu. 

Za lat ośm gdy na drodze międzynarodowych de- 
putacyj, ma być na nowo ustanowiony udział każ- 
dej z połów monarchi w wydatkach wspólnych, 


ści poza życiem politycznem się nie zostawia, 
choćby z uszanowania dla pewnej konsekwencyi 


ft Sprawa Pogranicza wojskowego w jednćj czę- 
ści już została rozwiązaną. Delegaci węgierscy ra- 
dują się, gdyż w zniesieniu Pogranicza waradyń- 
skiego, upatrują początek do zniesienia całego Po- 
granicza, a nie mylą się w tym względzie, bo we- 
dług powziętego planu na onegdajszćj radzie mi 
nistrów do lat ośmiu wszystkie pułki mają być 
zwinięte. Stopniowe zniesienie organizacyi wojsko- 
wćj Pogranicza nakazywały względy polityczne, 
gdyż znany jest fanatyzm ludności Pogranicza dla 
swych instytucyj, i obawiano się grożnych zabu- 
rzeń. Rozstrzygającym był równie w tćj mierze 
wzgląd finansowy, gdyż w razie odrazowćj reorga- 
nizacyi eófby zrobiono z tyloma oficerami i urzę- 
dnikami? Nie możnaby ich bezwzględnie suspen- 
dować, a obciążonoby skarb państwa milionami, 
gdyby wszystkich pensyonować lub w stan rozporzą- 
dzalny przenieść. Dziwny to i osobny lud ci oficero- 
wiei żołnierze Pogranicza! Nienawiść do Turków za- 
tarła się zupełnie z czasem, ale jéj miejsce zajęła 
nienawiść do Węgrów. Gdy Cesarz objeżdżał Po- 
granicze, błagali go graniczanie, aby nie znosił ich 
instytucyj wojskowych, gdyż w tem upatrują zu- 
pełne poddanie ich pod przewagę węgierską. Te- 


Wybór hr. Gołuchowskiego uważanym jest też 
powszechnie za konieczność, powiedziałbym za rzecz 
przyzwoitości politycznej, abyśmy wobec Wiednia 
i obcych nieokazali, że posła, którego sami wynie- 
śliśmy na stanowisko przedstawiciela życzeń kraju, 
jedynego męża, mogącego pośredniczyć między ko- 
roną a krajem, i którego za takiego uważa do- 
tychczas Wiedeń, abyśmy takiego męża mogli się 
wyprzeć, i to właśnie wtenczas, kiedy hr. Gołu- 
chowski wyniesiony poparciem kraju na stanowisko 
namiestnika ustąpił, nie chcąc służyć za na- 
rzędzie systematowi rządu, nie we wszystkiem za- 
dawalniającego żądania kraju. Ustąpienie hr. Go- 
łuchowskiego z namiestnictwa było skutkiem nie- 
możliwości połączenia charakteru poselskiego z za- 
daniem namiestnika; hr. Gołuchowski wybrał mię- 
dzy mandatem a namiestnictwem, byłoby przeto 
niepolitycznem postępowaniem mandatu tego na 
nowo mu niezwrócić. 

Nie sądzę, aby kandydatura hr. Gołuchowskiego 
we Lwowie była wątpliwą, aby stolica prowincyi 
tak daleko dała się porwać agitacyi towarzystwa 


ty węgierskiej w tych wydatkach, odpowiednio do 
stanu ekonomicznego, finansowego i politycznego, 
w jakim się Królestwo znajdować będzie. — Na te- 
raz, ulegając poczuciu słuszności, aby niezależnie 
od praw nietykalnych i niezaprzeczanych, w mia- 
rę jak Węgrzy przychodzą do praw urzeczywistnie- 
nia, nie spadały na drugą połowę monarchii co- 
raz większe ciężary, zgodzono się, aby przy każ- 
dem sprowincyalizowaniu części Pogranicza, nastę- 
pował w drodze porozumienia pomiędzy ministe- 
riami obu państw rozkład wydatków na spadającą 
na etat wspólny część wojska pogranicznego, roz- 
kład taki, któryby ciężarów Austryi w niczem nie 
powiększał, lecz przeciwnie przynosił jej jakąś ul- 


na sobie za układ pełną konstytucyjną odpowie- 
dzialność przed reprezentacyą własnego państwa. 

kę powyższe załatwienie jest już ostatecznie 
pos'anowione, za jakie je tutaj przedstawiają. to 
trudno byłoby nie nazwać go szdzęśliwyih: (ak 


Maluje się na słońcu jak tęczowa wstęga; 

A wśród niej, niby mara z nieznanego świata 
Sunie się czarna postać — żałobna jej szata, 
Strój wdowi, a wzdy młodość dziewiczym promieniem 
Na wynędzniałem licu walczy z bólu cieniem. 
Idzie — i wszyscy przed nią ze czcią się cofają: 
— Oto Polka co tyle cierpiała,“ szeptają. 


Część literacko-artystyczna. 


CZTERY CHWILE 
życia Polki 


przez Maryg Gertrude. To Marya, przyjacielu. Lecz jakaż w niej zmiana! 


Ona, co pewnym krokiem poszła niezachwiana 

Aż do stóp rusztowania gdzie ginął jej miły, 
Gnie się teraz jak trzeina bez woli ni siły, 

A dłoń jej wyciągnięta zda się szukać w trwodze 


(Patrz Nr. wczorajszy.) 


Obrazek trzeci. 


J Podpory, lub przeszkody nie widzianej w drodze. 
KA jesień Got Powieki ną wpół zwarte: z długich rzęs gęstwiny 
gp idły ką acbym liściem zasypała ziemię — Łza sączy się powoli, jakby bez przyczyny, 
Manik ną aty, umilkło ptasząt śpiewne plemię. Tylko prawem zwyczaju, co już w długie czasy 

A kolągwą > pół zmarznięty kryje się wśród głogu, | Ciągłą rosą uwilża ten kwiat smętnej krasy. — 

k wykwintnie, MOŚCI szuka obok stogu, Lecz jeźli chcemy poznać wnętrzne Maryi życie, 
pędy m "Szy bocian leci w ciepłe kraje, Wyczytać przez co przeszła, co cierpiała skrycie 
goń R 1 Wawrzyn, i oliwne gaje. Od onej ciężkiej chwili przed więzieniem w Wilnie, 
D ód Kana za mim. Na wybrzeżu morza, Spojrzyjmy w te źreniee, co zawsze tak silnie, 
Zemie Bi 3J 1 mirtu kwiecistego łoża, Tak wymownie, tak pięknie odbijały ducha — 

Bo Wszystkich © miasto; co liczy mieszkańców Może nam też ż nich jaka zaświeci otucha?... 
Si kogo nio , by najdalszych kuli ziemskiej krańców; | Wznosi oczy .. . o Boże! oczy bez spojrzenia, 
Bt Zy, poc ciśnie i brzemię choroby, Niby zagasłe gwiazdy — a martwe ich cienia 

(9 jak tą „a, zaċzerpnąć nowych sił zasoby.  |Roztaczają ból w koło, jak pomnik żałosny 


j s Asy 
ną. „tè różnorodna, wybladła drużyna, Minionych dni swobody i szczęśliwej wiosny. 


Bo bio ani, Pabelu żywo Przypomina, Niestety! smutna prawda, aż nadto wiadoma: 
Okąkając się w. Podobne don ugi krzyku, Oczy to łzach ze — Marya niewidoma !! 
Przęgtia, a przeciął w, .nieporządnym szyku, |I cóż w tem tak dziwnego? ona Polką młodą, 
Najję hadza się z ni „Światowej zgódzie, Co szczęście: zespoliła z Ojczyzny swobodą — 
krawszych E me po wspólnym ogrodzie. |Ufna w przyszłość, z uśmiechem różanej nadziei 


Wyczekiwała losów — z losów tych kolei 
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Ujrzała śmierć spółbraci, śmierć narzeczonego, 
Śmierć całego powstania we krwi zgłuszonego — 
Czyż więc dziwna, że po tak okropnym widoku 
Litwince łez nie zbrakło, lecz zabrakło wzroku.* 


Com jasnego miała: 
Światłość oczu, zkąd radość do duszy się zlewa, 
I światło serca, Zbigniewa! 


> 
Więc cóż za to usłyszy od ślepej dziewczyny ? 
r — Chyba jeden żal, jedyny, 
Ze gdy rozdała wszystkie najdroższe swe dary, 
Nie stać już nowej ofiary! 
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Strzaskałeś serce moje piorunem, o Panie! 
A jać w zamian ślę błaganie, 

Aby każda deseczka tej rozbitej łodzi, 
Tonącej w bólu powodzi, 

Błogosławiła Tobie, jak pieśń nieustanna 
Coć głosi w niebie — Hosanna!! 


„Jedno za światem mogił 
„Smętarz moją ojczyzną — łzy moją rozkoszą — 


tęskno się ogląda. 


„Rozrywki podwojony ból tylko przynoszą ! 
„Chcecie bym przewidziała ?... Ach i cóż zobaczę? — 
„Ni Polski, ni Zbigniewa... Nie, dajcie, niech płaczę, 
„Niech sobie w mej ślepocie, w ciszy, w samotności 
„Dumam nad krwawym śladem niedawnej prze- 
(szłości. *— 


Z pośród tłumu ciekawych co ją szmerem goni 
Wysuwa się skwapliwie, na ubocze chroni, 
I kędy liście lauru bukszpanem więzione 
Tworzą w koło ławeczki cienistą zasłonę, 
Siada nasza stęskniona, wygnańcza ptaszyna ; 


$ Zniechęcona rodzina odchodzi w strapieniu; 
Tam, czując się już sama, tak śpiewać zaczyna: 


Marya kryje się w wawrzyn, i zasypia w cieniu, 
W tem, gdy już wszystko zcichło i w niej i dokoła, 
Ozwie się wdzięczny poszept, głos Stróża Anioła, 
Który słodki a silny, ognisty a biały, 

Staje nad nią, jak promień wiekuistej chwały: 


Pieśń ślepej dziewczyny. 


Panie Jezu, Ty widzisz jak płaczą nademną 
„ Žem tak młodą, a już ciemną! 
Więc czyliż i ja także przychodzę na skargę? 
„I milczącą zwykle wargę 
Otwieram, aby serca mojego żałobą 
Przyjść się pożalić przed Tobą?.., 


* 
O nie, mój dobry Panie! wszak znasz wnętrze moje: 
Rany jego krzyżem goję, 
A że krzyżem ślepota, więc mi pożądana, 
Więc. wieczyście ukochana! 
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Panie Jezu, Ty widzisz — w wiośnie mej młodości, 
„. Zarem płomiennej miłości 
Umiłowałam Polski zakrwawione wdzięki; 

I cóż dostałam z jej ręki ? 
Oto okrutna macierz wszystko mi zabrała 


Wieźń Aniofa Stróża. 


Maryo, siostro! ty spisz cała! 
Serce twoje, dusza Śpi — 
Lecz czas ze snu byś już wst 
Bo działania przyszły dni! 
Wdzięczne pieśni, łzawe cienia 
Kołysały się w tym śnie; 
Dojrzy jednak wzrok sumienia 
„. Osobistość twą na dnie. 
Nie tak, nie tak, Polko droga, 
Winnaś odtąd kochać kraj! 
Łzy mu dałaś — w Imię Boga 
racę życia teraz daj! 
Pan ci strzaskał ludzkie serce, 
Nie dla tego, by twój duch 
W omdlałości, poniewierce, 


Zmilkła Marya. Pieszczotą rodzina ją koi: ; 
„Pociesz się — wszak młodości smutek nie przystoi? 
„Wszak jeszcze sercom naszym z prawa się należysz? 
„Pozwól, niech cię ratujem — gdy Niccy niewierzysz, 
„Jedźmy dalej: na północ, wschód, zachód, południe, 
„Gdzie skwarno, czy gdzie mroźno, gdzie pusto, czy 
(ladnie, 
„Wszędzie pospieszym chętnie — obieżym świat cały, 
„Wszystkich sławnych lekarzy, PZD, Mick, 
SKały, 


ała, 


„By się tylko rozwarły te zagasłe oczy, 

„Których zasłona szczęście na zawsze ci mroczy!* 
Gorzki uśmiech zabłąkał na usta dziewczyny: 

— Szczęście ?... to słowo dla mnie z obcej już krainy! 
„Serce go nie rozumie, nie kocha, nie żąda, 


działowi na wspólne państwowe wydatki. Toteż oba 
ministerstwa postanowiły na wypadek zniesienia 
Pogranicza dochody z tego kraju o tyle wziąść w 


pułki zniesione pomnażają się tem samem docho- 


ministerstw a obopólne parlamenty mają tylko kon- 


leży zapominać, że podział kwot obu części, obo- 
wiązujący jeszcze na lat ośm, nie będzie zmienio- 
nym i dopiero po upływie tego czasu z uwzglę- 


zostanie wówczas postanowione i podniesienie kwo- - 


gę. Rozumie się, że każdy z gabinetów niósł by 
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ze stanowiska interesów monarchii jak i Węgier. 
Jedno ze źródeł niezgody wiecznie grożących za- 
ognieniem zostaje usunięte w myśl praw narodo- 
wych; faktyczny stan o tyle uwzględniony, że na 
nikogo konieczność ofiar nie spada; korzyści zaś 
spłyną na tych, którzy zdołają krajom wydartym 
_ z więzów średniowiecznych urządzeń, nadać war 

tość społeczną i cywilizacyjną.— Dla Węgier spe- 
cyalnie, układ taki przedstawia przedewszystkiem 
wzmocnienie Ugody chorwacko - węgierskiej, gdyż 
zaczęto prowincyalizowanie od pułków chorwackich, 
i to tych właśnie, których istnienie najbardziej 
przeszkadzało rozwojowi Trojjedynego Królestwa; 
następnie prawdopodobne zmniejszenie ciężaru fi- 
nansowego, którym Węgry okupują swoją Ugodę 
z Chorwacyą; co zaś najważniejsza, że przy po- 
wolnem przejściu ze stanu dzisiejszego, tyle groź- 
nego do stanu prawnego i konstytucyjnego, Układ 
taki mieści sam w sobie pewne rękojmie wyko- 
nania. 

Dla tego wydaje mi się, że gabinet węgierski 
może ze śmiałym spokojem brać na siebie ewen- 
tualną odpowiedź za ugody finansowe, przed re- 
prezentacyą narodową. Bez opozycyi gwałtownej 
nie obejdzie się; tem gwałtowniejszej, że organa 0- 
pozycyjne przyrzekały rządowi w tej sprawie po- 
parcie bezwzględne, na złą i dobrą dolę, byle spra- 
wa została załatwioną w myśl bezwzględnego pra- 
wa—-to jest, reinkorporacyi, bez podniesienia ja- 
kiegokolwiek kwoty. Dopuszczano tylko jedyne u- 
gody—z samą ludnością Pogranicza. Nie konsty- 
tucyjnie w prawdzie, lecz faktycznie, opozycya ta 
ma jedną nader niebezpieczną stronę—a to tę, że 
w sprawie w której tak różnorodne wpływy biorą 
niespodzianą przewagę, robi ona niepewnem do 0- 
statniej chwili samo załatwienie. 

Broszura, o której wspomniałem w przeszłym 
liście moim (Oesterreichs - Ungarn Neutralität in 
einem künftigen Kriege besprochen mit Hinblick 
auf die Arkoláy’sche Broschüre von einem Husza- 
 qren—Pest, 1869, Ludwig Aigner) znajduje się od 
wczoraj w ręku każdego prawie, kogo interesują 
sprawy publiczne. Zapewne wypadnie przesłać jej 
szczegółowszą analizę. Na teraz jednakże nie mo- 
gę się wstrzymać, aby nie rzucić kilka słów o 0- 

lnem stanowisku publikacyi, która się kończy 
zdaniem — „dla Austryi- Węgier odbudowanie Pol- 
ski jest obowiązkiem.“ 

Broszura tak zakończona czytaną jest z zajęciem 
nie tylko dla tego, że ma za przedmiot kwestye 
leżące w ogólnej sytuacyi europejskiej dnia dzi- 
siejszego, lecz, że nosi na sobie piętno pochodze- 
nia z tych sfer, w których ogólna sytuacya ocenia 
się z przeważnym względem na realne, bieżące 
stósunki życia międzynarodowego, jednem słowem, 
że należy do szeregu tych utworów, które są 
czemś więcej niż produkcyą literacko-polityczną. 

W braku bliższych informacyj, samo wejrzenie 
w te kilka arkuszy druku przekonałoby, że w 
broszurze tenże sam ton się odzywa, który słychać 
z depesz wymienianych w czasach ostatnich po- 
między Wiedniem, Marienbadem i Berlinem, a raczej 
ten który musiał dźwięczyć w zdaniu wyrzeczonem 
na posiedzeniu delegacyi austryackiej: „Nie zaj- 
mować się wcale Niemcami, lecz czekać aż Niem- 
cy Austryą się zajmą — stanowi także być może 
jakąś politykę, lecz austryacką z pewnością ona 
nie jest.* A jednak broszura nosi na sobie nie za- 
tarte piętno pochodzenia węgierskiego, które ra- 
żąco uderza z każdego prawie rozdziału, a choćby 
też z tego ustępu: „Pomiędzy klęską pod Königs- 
griitzem a dzisiejszą ideą państwową austryacko-wę- 
gierskiej monarchii, leży morze łez i całe jezioro 
krwi—żaden pomost nie prowadzi nazad do brze- 
gu, nieszczęście było bez granic“. Przy tem bro- 
szura napisana jest rzeczywiście przez wojskowe- 
go, z upodobaniem oddającego się myśli przymie- 
rza potrójnego i zbliżenia monarchii do Włoch. 

Autor wierzy, że wypadki zachodzące we Fran- 
cyi przyspieszają starcie między Prusami a Fran- 
cyą, że Prusy oddawna się do tego gotują, że czu- 
jac się zbyt słabe, przyszły do porozumienia z 

oskwą i Rumunią, którego pierwszem urzeczy- 
wistnieniem byłby zabór Galicyi („czwarty rozbiór 
Polski*), a w razie pelnej gotowości Moskwy wy- 
wołanie kwestyi wschodniej. 

Autor przekonany być się zdaje, że położenie 
monarchii zapewnia jej, iż odosobnioną nie zosta- 
nie, gdy w razie pierwszego poruszenia się Prus 
lub Moskwy zajmie pozycyę zbrojnej neutralności, 
z gotowością do przejścia w razie potrzeby w 
działanie politycznie odporne, taktycznie zaczepne. 
Na rolę taką siły monarchii dziś już wystarczają, 
a wysoce pokojowe jej znaczenie dla Europy za- 
pewnia nieomylność rachub koalicyjnych. 

Do miejsc broszury sympatycznych dla naszego 
narodowego stanowiska, a zarazem wewnętrznie 
prawdziwych należy zapewnienie, że bez przyzwo- 
lenia Węgier, czwarty podział Polski już nie mo- 
żliwy; jak również, że przy rozwiązaniu kwestyi 
wewnętrznych Austryi, mężowie stanu powinni 
mieć oko zwrócone na ogólną sytuacyę, a nie 


przez hołd dla skostniałej formy, każdą nitkę za- 
mieniać na wął nieprzebyty. Jakoż autor ma na- 


dzieję, że prawdziwi mężowie stanu uregulują po- 
mienione stósunki z takim pojęciem rzeczy. 

Najnowsza tu produkacya polityczna nie znamio- 
nuje czasów zupełnie spokojnych. Wygląda też z 
niej duch wojowniczy. Pomimo niego wszakże, po- 
mimo i tonu goryczy dla Prus w niej panującego, 
robi ona wrażenie chęci powstrzymania rozwoju 
stósunków na fatalnej pochyłości, odwrócenia ich 
przynajmniej od niemieckiego teatru, a samo wi- 
dmo odbudowania Polski nagle wywołane, jest 
przecież raczej greźbą najwyższą przeciw sprzy- 
mierzeniu się Prus z Moskwą, aniżeli wyzwaniem 
rzuconem Prusom. 

Dla ogólnej charakterystyki i to dodać wypada, 
że broszura nie zdaje się obudzać tutaj wielkie- 
go zapału pomimo zajęcia z jakiem jest czytaną, 
gdyż perspektywa wojny na raz jeden z Moskwą i 
Prusami nie ma nie w sobie takiego, coby się 
leś Si przy dzisiejszych ich pojęciach uśmie- 
chało. 

Przywiązanie do osoby i rodziny króla, odgrywa 
jak wiadomo nie małą rolę w Węgrzech, zwła- 
szcza od czasów Układu. Chęć okazania tego u- 
czucia jprzybiera w pewnych momentach rozmiary 
zapału i zamienia się w nie zwykłe owacye. — 
Właśnie obecne przybycie króla do Pesztu miało 
być hasłem takich objawów. Towarzystwo strzele- 
ckie w tym roku po raz pierwszy urządza uroczy- 
stości na cześć imienin królewskich. Uroczystości 
trwać będą dni trzy, rozpoczynają się jutro. Mają 
one być niezmiernie Świetne, a wszystkie koleje 
zniżyły opłatę, aby dać możność przybycia jak 
największej liczbie osób. Zresztą, zaproszenia spe- 
cyalne były w rozliczne strony porozsyłane.—Zda- 
je się jednak, że nadzieje są w pewnej mierze za- 
wiedzione, gdyż dostojnego jubilata nie będzie pod 
czas uroczystości w Peszcie. 

N. Pan ma przybyć podobno tutaj dopiero 24g0 
b. m— Nazajutrz, dnia 25, Honwedzi poraz pier- 
wszy zaciągną straż na zamku królewskiem. 


Z Wołymia 10 sierpnia. 


Kiedy się już ułatwiono z przymusową sprzeda- 
żą dóbr, należących do osób choćby najmnićj skom- 
promitowanych w ostatnich wypadkach, to rząd 
moskiewski przeprowadzając dalćj system wywła- 
szczania Polaków z dóbr ziemskich, rozkazał sprze- 
dać z licytacyi wszystkie dobra, na których ciążą 
jakiekolwiek, czy to rządowe, czy nawet prywatne 
długi, choćby nawet wierzyciele nie żądali podnie- 
sienia kapitałów swoich. W tym celu postanowio- 
no, aby dwa razy w ciągu każdego roku, to jest 
w styczniu i lipcu, licytacye dóbr takowych odby- 
wały się w Kijowie, z tem jeszcze zastrzeżeniem, 
że gdyby w pierwszym terminie dobra nie zostały 
sprzedane, to na drugim choćby niżćj ceny sza- 
cunkowćj, zwykle dość nisko wyprowadzonćj sprze- 
dane być powinny. To też Moskale patryoci, chci- 
wi jak najspieszniejszego wyrugowania Polaków z 
całego kraju, wyczekują zwykle drugiego terminu, 
aby na nim z małym kapitalikiem, lub nawet zu- 
pełnie bez pieniędzy, stawać do licytacyi dóbr choć- 
by najrozleglejszych, zaczynając targi od jednego 
rubla. Już tym sposobem wiele dóbr sprzedano; 
nie powiemy, że niżéj rzeczywistćj ich wartości, 
lecz za dziesiątą część takowćj. Dobra Chołowica 
p. Moszyńskiego wartości 60 tysięcy, rubli sprze- 
dano za 5 tysięcy rubli. Napróźno wierzyciele za- 
hipotekowani na tych dobrach w ilości 18 tysięcy 
rubli, oponowali przeciw takiemu gwałtowi, napró- 
żno prosili rządu o zostawienie dóbr w ręku p. 
Moszyńskiego, którego kwitowali z wypłaty kapita- 
łów swoich. Nic nie pomogło. Nowy właściciel ob- 
jął dobra, wierzytelności wszystkie przepadły. Ta- 
kim samym porządkiem sprzedano dobra Haulewi- 
czowo p. Gostyńskiego, wartości 150 tysięcy rubli 
sprzedano za 8 tysięcy rubli. Dobra te kupił Graf 
Tołstoj, który obiecywał p. Gostyńskiemu sumien- 
ne obliczenie, zapraszając go, aby do niego do Pe- 
tersburga przyjechał, tłómacząc się, że zajęty o 
bowiązkami urzędu swego, nie może dłużćj tu za- 
bawić i musi spieszyć do stolicy. P. Gostyński złu- 
dzony tą moskiewską obiecanką, jeździł do Peters- 
burga, lecz napróżny, wysiedziawszy bowiem parę 
miesięcy w stolicy caratu, nietylko żadnej dopłaty 
za swoje dobra nie dostał, lecz Moskal dostawszy 
się na swoje śmiecia, innym wcale językiem do 
niego przemawiać zaczął, i dziwił się nawet, że p. 
Gostyński mógł mieć nadzieję przeciw urzędowćj 
czynności CoŚ radzić sobie w prywatnym stosunku. 
Nie będziemy tu wyliczać szczegółowo więcój po- 
dobnych wywłaszczeń, długą bowiem listę spisy- 
wać by nam przyszło. Dajemy tylko obrazek ule- 
galizowanego rozboju i grabieży, oraz sposobu w 
jaki takowa jest zwykle dokonywana. 

Mimo powszechnego obecnie w Europie spokoju, 
Moskwa zaczyna znowu demonstracye swojćj siły 
zbrojnćj, jakby na pokazanie swćj gotowości na ja- 
kikolwiek mieprzewidywany wypadek. Wszystkie 
wojska konsystujące na Wołyniu, zebrane zostały 
pod Łuck, gdzie obóz na dwa miesiące założono. 
Z Podola całą siłę zbrojną ściągnięto do Między- 


Na jęk własny zwracał słuch — 
Nie: na uczuć twoich grobie 
Pozwól, niech mu kwiaty rwę! 
Powstań Maryo — On da tobie 
Serce nowe — serce swe! 
O! szczęśliwa trzykroć dusza 
W której Chrystus mieszka sam! 
Ni ją radość, ni ból wzrusza, 
Bo już siebie nie ma tam, 
A natomiast wszyscy ludzie, 
Cała ziemia, ćały kraj — 
W takiem życiu cud po cudzie, 
W takiem sercu rajów raj. 
Polko, siostro! — przy skonaniu 
Twój cię Zbigniew Maryi dał: 
Czyż się oprzesz Jej wezwaniu? 
Czyżby głos Jej próżno brzmiał? 
` Zbudź się: już czeka na cię gotowa, 
Niepokalana nasza Królowa! 
Zbudź się: już słychać trąb naszych granie, 
Na serca twego zmartwychpowstanie !!! 


Przebudziła się Marya. Pada na kolana — 
Rozważa myśl tej pieśni — błaga łaski Pana — 
Potem powstaje 1 Śpiesznie — do rodziny bieży: 
„Macie słuszność : nie do mnie życie me należy! 
„Ono własnością Bożą, i własnością kraju — 
„Precz zatem samolubny słabości zwyczaju 
„Rozkwilania się nad tem co mnie samą boli! 
„Chcę wyzdrowieć — chcę służyć współbraciom w 
„ (niedoli! 
„Lecz darmo szukać zdrowia tu, między obcemi; 
„Nie znajdę go, nie w słońcu, ani w zdrojach ziemi, 


„Drodzy moi, zawieźcie mnie do Częstochowy : 
„Nie chcę innych lekarzy, prócz Polskiej Królowej !“ 


W kilka tygodni później, z szczytu Jasnej Góry 
Wznosiły się ku niebu zgodne modłów chóry, 
Razem z wonią kadzielnic i prostaczej wiary, 
Biją kotły w Kaplicy: chylą się sztandary, 
Chylą pokorne czoła — a wysoko w górze, 
W rubinowej sukienki królewskiej purpurze, 
Zwolna i uroczyście, jak brzask zorzy rannej, 
Świta cudowny Obraz Przenajświętszej Panny. | 
W tem krzyknął ktoś w Kaplicy... ea ae się 
ciska...; 
Marya powstaje z miejsca... Światło z ócz jej tryska. 
„Widzę* woła powtórnie — i wdzięcznością zjęta, 
Zaczyna nowe życie, jasna już i święta. 


Obrazek czwarty. 


W klasztorze, za murami, wśród samotnej celi, 
Piękna postać klęcząca, samotnie się bieli. 
Ciemno: tylko wpół-senna lampka tli się zwolna, 
Odsłaniając nam obraz w części, ile zdolna. 
Sprzętów prawie nie widać — nagie cztery ściany — 
Tylko na czarnem drzewie — Pan ukrzyżowany, 
Przebite Ręce Swoje miłośnie rozwiera, 

I wiecznie błogosławiąc, wiecznie tu umiera. 

U stóp Jego dziewica w zakonnym welonie— | 
Nieruchoma jak posąg, choć w niej dusza płonie, 
Zatopiona w modlitwie, martwa reszcie świata, 

I martwa samej sobie. Życie jej się splata 

Jak ów wieniec mistyczny, co z wierzchu cierniowy, 
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boża, dziedzictwa niegdyś książąt Czartoryskich i 
tam odnowiono dawnićj założone fotyfikacye i na 
nowo je umacniają. Trzecie obozowisko założono 
koło Odessy, o czem nietylko dzienniki moskiew- 
skie nam zwiastują, lecz nawet osoby prywatne 
z tamtych stron przybywające, to samo potwier- 
dzają. Wszystkie te obozy ma zwiedzać Car, któ- 
ry w tym celu przyjechał był do Kijowa, lecz dla 
słabości zdrowia przeglądów zaniechał, i nazajutrz 
po przybyciu, prosto do Krymu się udał. Naglą 
bardzo kończenie pałacu carskiego w Kijowie, gdzie 
carska rodzina ma co roku po kilka miesięcy prze- 
bywać. Budują ten pałac w ogrodzie miejskim nad 
Dnieprem na wzgórzu, z którego widok na wszyst- 
kie części miasta się rozciąga. Że zaś kościół ka- 
tolicki na jednem wzgórzu okazale spostrzegać się 
daje, a widok ten nie miłe wrażenie sprawiać mo- 
że moskiewskim samowładcom, zrobiono już pro- 
jekt zniszczenia tego jedynego w Kijowie katoli- 
ckiego kościoła. 


We Lwowie zawiązało się stowarzyszenie pod 
nazwą „Klub rezolucyonistów* i wydało następu- 
jącą odezwę: 

Rok właśnie mija od uchwalenia rezolucyi sej- 
mowej, w której reprezentacya krajowa, dając wy- 
raz powszechnym a coraz wybitniejszym żądaniom, 
wypowiedziała po raz pierwszy, pod jakiemi wa- 
runkami mógłby się kraj rozwijać na podstawie 
swej odrębności potrzeb narodowych. 

Za sejmem stanął wówczas kraj cały. Gnębiony 
lat sto przez rządy centralistyczne, widząc w nowo 
uchwalonej ustawie grudniowej tylko znów ten sam 
system centralistyczny, chociaż w formy parla- 
mentarne przybrany, powitał on z radością stanow- 
czy krok sejmu, jako zapowiedź zbawiennych od- 
mian, jako przyszłą podwalinę instytucyj, pozwala- 
jących nam żyć przyrodzonem życiem i rozwijać 
nasze moralne i materyalne siły. 

Daremne jednak były aż do tej chwili cierpliwe 
wyczekiwania, daremnie kraj cały oddawał się do- 
tąd nadziei ziszczenia swych słusznych żądań. 
Rząd dzisiejszy, aczkolwiek nowy, nie zeszedł 
z drogi, ubitej przez poprzedników, pomimo że nie 
doprowadziła do podniesienia potęgi monarchii. 
Niemiecka większość Rady państwa, wspólnym in- 
teresem niemieckiej przewagi z rządem związana, 
stanęła po jego stronie. Doktryna znów wzięła gó- 
rę nad potrzebami i przyrodzonemi prawami żywej 
rzeczywistości, a wysłani przez kraj obrońcy jego 
żądań, błąkający Się po manowcach błędnej poli- 
tyki, chwiejni i nieudolni w wyborze środków, obo- 
jętni na głosy z kraju dochodzące, nie zdobyli się 
na energię, godną tyle ważnej sprawy. Za tem też 
poszło, że rezolucya nie odniosła tym razem ża- 
dnego skutku, a mogłaby nawet i upaść, jeśliby jej 
nie przyszli w pomoc gorliwi i wytrwali obrońcy. 

Nie zbywa w kraju na takich obrońcach, ale stoją 
oni rozstrzeleni, żadnym nie złączeni węzłem, a 
tem samem pozbawieni odpowiednich do skuteczne- 
go działania środków. 

Temu to rozbiciu pragnie zaradzić związany we 
Lwowie „Klub rezolucyonistów.* Zamierza on ze- 
spolić luźne dotąd usiłowania, utworzyć zastęp je- 
dnym ożywiony duchem, zdobywać znaczenie dla 
opinii publicznej, a dodając jej barwy i powagi, 
podnieść ją do istotnej potęgi. 

Siły, tym sposobem żdobyte, obróci klub prze 
dewszystkiem na popieranie reprezentacyi krajowej 
w walce o prawno-polityczną odrębność, na obronę 
zasad z odrębności narodowej wynikających, na 
dalsze ich rozwijanie i krzewienie tak, aby zasady 
te zapanowały nad całym systemem krajowego u- 
stawodawstwa, abyśmy zyskali harmonijny wewnę- 
trzny ustrój, zgodny z warunkami naszego bytu, 
z narodowemi tradycyami, z wielkiemi godłąmi 
swobód obywatelskich. 

Zadanie to niezaprzeczenie ważne, a spełnienia 
jego domaga się wymownie obecny stan rzeczy. 
Kto więc przejęty jego ważnością, niech się z na- 
mi łączy do wspólnej dla kraju pracy. Niech przy- 
stąpienie światłych patryotów do zawiązującego 
się klubu da mu świadectwo, że jest wyrazem 
wielkiego i poważnego stronnictwa, niech gorliwe 
popieranie jego celów wytworzy nim ową potęgę, 
która tylko za powszechnym może iść udziałem! 

We Lwowie d. 14 sierpnia 1869. 
Założyciele. 


Statuta Towarzystwa politycznego pod nazwą: 
„Klub rezolucyonistów.* 


Cel Towarzystwa. 
$ 1. Celem „Klubu“ jest traktować sprawy po- 
lityczne, a przedewszystkiem dążyć do wyrobienia 
krajowi odrębnego stanowiska w ustroju państwo- 
wym, z samorządem narodowym, opartym na pod- 
stawach wolności obywatelskiej, przyczem Towa- 
rzystwo wychodzi z zasady politycznej, która prze- 
wodniczyła sejmowi krajowemu przy uchwaleniu re- 
rolucyi z r. 1868. ; 
Srodki dziatania. 
§ 2. Środki działania „Klubu“ są: | 
a) rozprawy i uchwały na zgromadzeniach klu- 


bowych w sprawach ustawodawczych i admi- 
nistracyjnych; 

b) wpływanie na opinię publiczną pismem i sło- 
wem; 

c) wpływanie na wybory do Ciał reprezentacyj- 
nych i instytucyj krajowych. 

Siedziba. 
$ 3. „Klub“ ma stałą siedzibę we Lwowie. 
Członkowie. 

$ 4. Członków przyjmuje walne zgromadzenie 
przez balot na przedstawienie jednego z członków 
„Klubu. * 

Walne zgromadzenie może tę czynność powie- 
rzyć Wydziałowi, lub osobnej komisyi, zastrzega- 
jąc sobie prawo rozstrzygania zażaleń. 

Prawa i obowiązki. 

$ 5. Każdy członek „Klubu* ma prawo stawiać 
wnioski w przedmiotach, wchodzących w zakres 
czynności „Klubu* i brać udział we wszystkich na- 
radach, uchwałach i wyboraoh. 

Nawzajem zaś każdy członek ma obowiązek po- 
pierać w miarę możności zadanie „Klubu.* 

Na opędzenie kosztów, opłaca każdy członek 
wkładkę, wynoszącą 1 złr. kwartalnie. 

Wydział. 

$ 6. Sprawami „Klubu“ zawiaduje Wydział, zło- 
żony z 10 członków, których walne zgromadzenie 
na rok jeden wybiera. 

Członkowie Wydziału wybierają co trzy miesią- 
ce ze swego grona prezesa i jego zastępcę, tudzież 
dyrektora i sekretarza Wydziału. 

Komplet Wydziału stanowi prezes lub jego za- 
stępca i czterech członków. 

$ 7. Główne zadania Wydziału, są następujące: 

a) przygotowanie wniosków na walne zgroma- 
dzenia ; 

b) zdawanie sprawy z wniosków, przez walne 
zgromadzenie w tym celu Wydziałowi poru- 
czonych; 

c) wykonywanie uchwał walnych zgromadzeń; 

d) zawiadywanie sprawami gospodarskiemi „Klu- 

u « 


Ś 8. Wydział zbiera się przynajmniej raz na 
miesiąc na posiedzenie zwyczajne. Prezes może 
w każdym czasie zwołać nadzwyczajne posiedzenie 
Wydziału, obowiązany zaś jest zwołać posiedzenie, 
gdy tego zażąda pięciu członków Wydziału. 

$ 9. Walne zgromadzenie „Klubu“ zwołuje pre- 
zes lub jego zastępca, gdy uzna tego potrzebę, 
jest zaś obowiązany zwołać walne zgromadzenie za 
uchwałą Wydziału lub na żądanie przynajmniej 20 
członków „Klubu.* 

$ 10. Walne zgromadzenia „Klubu* odbywają 
się publicznie pod przewodnictwem prezesa, lub 
jego zastępcy ($ 5). 

Uchwały „Klubu.“ 

$ 11. Na walnych zgromadzeniach i w Wydziale 
zapadają uchwały bezwzględną większością głosów 
członków, na posiedzeniu będących. 

Przy wyborach członków Wydziału wystarcza 
względna większość głosów. 

Wnioski o zmianę statutów i rozwiązanie „Klu- 
bu* powinne być postawione na jednem walnem 
zgromadzeniu, a na porządku dziennym następnego 
walnego zgromadzenia umieszczone; do uchwalenia 
ich potrzeba °% części głosów członków „Klubu,“ 
na posiedzeniu obecnych. 

Reprezentacya na zewnątrz i pisma od Towa- 

rzystwa pochodzące. 

§ 12. Prezes (lub jego zastępca) reprezentuje 
„Klub* na zewnątrz i podpisuje wraz z dyrektorem 
lub w jego nieobecności z sekretarzem Wydziału 
wszelkie pisma, od „Klubu* pochodzące. 

$ 13. Spory pomiędzy członkami, pochodzące 
ze związku w Towarzystwie, rozstrzyga Wydział 
jako sąd, z prawem odwołania się do walnego zgro- 
madzenia, 

Postanowienie przejściowe. 

$ 14. „Klub* będzie zawiązany i rozpocznie 
o Pit swoje, gdy do niego prystąpi 100 człon- 

w. 


Do pierwszego walnego zgromadzenia przyjmują 
członków podpisani na tym statucie założyciele. 

Władysław hr. Badeni, Fran. Bałutowski, Dr 
Eligiusz Białoskórski, Wacław Dąbrowski, Jan 
Dobrzański, Piotr Gross, Cezary Haller, Kornel 
Krzeczunowicz, Emil Pfeiffer, Adam Sapieha, Zy- 
gmunt Sawczyński, Dr Emanuel Schrencel, Paweł 
Skwarczyński, Juliusz Starkel, Ludwik Wolski, 
Karol Wild, Dr Filip Zucker. 


Wieder 20 sierpnia. Do kroniki dworskiej 
przynależą doniesienia o nabożeństwach i wojsko- 
wych paradach odbytych w dzień urodzin cesar- 
skich. Z szczególną śŚwietnością obchodzono ten 
dzień w Peszcie. Okrom ministrów i przedstawi- 
cieli władz brały udział w uroczystościach deputa- 
cye różnych zgromadzeń i rad gminnych. W Pra- 
dze celebrował Arcybiskup i prymas ks. Schwar- 
zenberg, a mimo usposobień opozycyjnych udział 
ludności był żywym. 

— Z Pragi telegrafują, że na uroczystość Husa 
zaproszono Mazziniego i Garibaldego. Na dworcu 


do odmówienia podatków. Wybór ponowny Zeit- 
hammera znanego publicysty według doniesień 
otrzymanych przez dzienniki wiedeńskie jest wąt- 
pliwym. z 

— Uroczystość urodzin N. Pana w Tryeście 
mimo poprzednich niepokojów i licznych stronnictw 
opozycyjnych odbyła się przy wielkim udziale lu- 
dności i bez żadnego zaburzenia. Obecność iregaty 
amerykańskiej Franklin w porcie tryesteńskim, 
która rozwinęła chorągwie przyczyniła się do u- 
świetnienia uroczystości. W południe 21 salw dzia- 
łowych, dało się słyszeć właśnie z tej fregaty. 

— Ministerstwo dróg i koléj w Peszcie, wydało 
następujące koncesye na roboty przygotowawcze: 
Mihalviemu i spółce na linią kolei Marma- 
rosz-Szigeth; Pongraczowi na linią Mun- 
kacz-Preszów; spółce Weidenheima na linią 
Holicz-Szenicz-Tyrnawa-Komorno; spółce Nass l 


Kessner na linią Arad-Szegedyn; węgierskiemu: - 


bankowi kredytowemu i spółce na linią Karanse- 
bes Żelazne Wrota i na linią boczną Pichi-Petro- 
seni. 

Szef sekcyi Grenzenstein i dyrektor bu- 
chalteryi ministerstwa ob.ony krajowój Csev hal- 
mai zostali powołani telezrafem do Wiednia w 
sprawach budżetowych. 

Z Hermanstadu donoszą, że dzień urodzin ce- 
sarskich był obchodzony z szczególną świetnością. 
Metropolita Szaguna dawał wielki obiad, gmina 
uchwaliła żołnierzom garnizonu tutejszego rozdanie 
gratis żołdu. 

— Podobno już stanowczo książę Adolf Au ers- 
perg zamianowany został namiestnikiem Czech. 

— N. Pan uddaje się 24go b. m. do Pesztu, 
gdzie dnia następnego będzie obecnym na rewii 
Honwedów. 


Niemcy. 


W odpowiedzi na noty pruskie z d. 18 lipca i 
4go sierpnia (podane w Czasie Nr. 179 i 187) 
wystosował hr. Beust odpowiedź na ręce bar. 
Miinch-Bellinghausena radcy legacyi austryackiej 
w Berlinie, zastępującego obecnie posła austrya- 
ckiego hr. Wimpfłena. Odpowiedź tę podaje W. fr. 
Presse w następującem brzmieniu: 


Odpis reskryptu do bar. Münch w Berlinie. 
Wiedeń 15 sierpnia 1869. 


Bar. Werther pozostawił mi w rękach załączony 
tu w odpisie reskrypt swojego wys. rządu. z 
się to wieczorem przed zebraniem się dęjege)* 
na pełne obrady, i dla tego wyprosiłem sobie ne” 
jaką zwłokę, zanim żądaną odpowiedź na piśmie 
prześlę za pośrednictwem JW. Pana do rządu król. 
pruskiego. 

Zanim atoli do tego przystąpię, nie mogę wstrzy” 
mać się od wrócenia do dawniejszej depeszy pod” 
sekretarza stanu p. Thile z d. 18 z. m., która mi 
wprawdzie nie została do rąk udzieloną, ale nie” 
mniej posiadam ją w skutku późniejszego jej 0 
głoszenia. 

Kiedy bar. Werther obznajomił mnie przez od- 


czytanie z tym ostatnim reskryptem, udzieliłem 


jak najchętniej niejakich wyjaśnień, które mi Si 
zdawały być dostatecznemi, -aby usunąć zaszłe nie” 


porozumienia, a lubo nić taiłem, że -jeden albo | 
drugi ustęp dadzą mi powód do odparcia, mimo - 
tego zaniechałem odpowiedzi na piśmie, aby nie — 
wywoływać bezowocnej wymiany pism, do niczego 


nie prowadzącej. W rzeczy samej, zaniechaną była 
taka odpowiedź, i dla tego, wyznam, że tem więcej 
zadziwiło mnie ogłoszenie depeszy z d. 18 lip% 
po upływie kilku tygodni. Skoro jednak już ra7 
ogłoszenie to nastąpiło, możemy w niem widzie 
tylko życzenie usłyszenia przecież zaniechanej prze? 
nas odprawy. 


JW.Pan przypomnisz sobie treść depeszy taa A 
ie > 


szej z d. 11 lipca, na którą się- odwołano. 
było tam wcale mowy o jakiem użalaniu się. , 
: Gdy jednak nad ułożeniem księgi czerwonej: 
jakoby ze zwyczajami dyplomatycznemi sprze” | 
cznem, tak rozliczne toczyły się rozbiory, wpra” 
wdzie tylko na drodze publicystyki pruskiej, zda” 
wało się nam, że wolno zwrócić uwagę na zajście 
które zdaniem naszem bynajmniej nie odpowiadaj? 
dotychczasowym zwyczajom dyplomatycznym. Zda 
nie przeto nasze było dość wyraźnie wypowiedzia 
ne w tym duchu, że nie przychodziło nam na my* 
domagać się prawa robienia rządowi król. prů 
skiemu urzędowych uwag ze względu na to, co 0% 
innym rządom udziela, lecz jedynie zamierzon0 
wzmianką o takich zajściach uzyskać mniej suro” 
wy na przyszłość sąd o ćwiczeniach w czerwonć 
księdze. Zdaje mi się więc, że podsekretarz stant 
p. Thile, nie znalazł żadnego powodu do zastrze“ 
gania się przeciw krytyce i kontroli. 
Jeżeli natomiast podniesionem będzie, 
król. pruski mógł się poczytać powołanym do kry” 
tykowania użytku, jaki rząd cesarsko-królewS 
robi z jego uwiadomień, to bardzo byłbym wdzić” 
czen za bliższe uzasadnienie tego zarzutu, gdył 


A wewnątrz pełen kwiecia woni Chrystusowej. 

Bo życie zakonnicy, to ciągła ofiara, 

Ciągła, Bogu święcona, cichych zasług czara — 
Bo w tem życiu już nie ma dla ludzkiej przyrody 
Ni ziemskiego pokarmu, ni ziemskiej nagrody — 
Ni uśmiechu na radość swoją osobistą , 

Ni łzy na własną boleść. Dusza cała czystą, 
Cała piękną bez zmazy, cała wolną z siebie 
Wzlata do wieczystego Oblubieńca w Niebie! 


Czyż takie życie szczęściem ?... Czyż Gate 
Iwa ?.... 

O, patrz, jako wzrok jasny 0d ziemi odrywa, 

I zatapia go w krzyżu — a potćm patrz w świecie, 

Kędy tylko pociecha, pieści ludzkie dziecię — 

Czy to w zamkach królewskich, czy w wieśnia- 
(czych chatach, 

Czy na polach zwycięztwa, czy w weselnych kwiatach, 

I powiedz czy gdzie widać tyle nieba razem, 

Ile go tchnie w tych oczach cudownym wyrazem? 

Zaisteć raj w zakonie — tym których Bóg woła: 

Wieleż razy na skrzydłach zbawczego Anioła 

Przeniesione tam serca, zdruzgotane bólem, 

Lub zapylone świata czerniącym kąkolem, 

Zrastają się na nowo, i biją jak Świeże, 

Odmłodzone w miłości, nadziei i wierze | — 

A te dusze niewinne, co o własnym locie, 

Spieszą tam, jak gołąbki w miłosnej tęsknocie, 

W Sercu Pana Jezusa białą piękność swoją 

Jako w źródle wszechpiękna, o ileż podwoją!! 


O szczęśliwa Litwinko! wszakeś ty odziana, 
Rycerską szatą Maryi — wszakeś ty wybrana 
By w szeregach Jej wojska, staczać święte boje, 


Zwalczać złe w twym narodzie, znosić trud i znoje, 
I modlitwą i pracą, czynem i cierpieniem, 

Każdą godziną życia, każdem serca tchnieniem, 
Sprowadzać nowe łeski na spłakaną ziemię, 
Równoważąc zasługą przewinień jej brzemię! 
Wszakeś ty przez Maryę w hufcu zmartwychwstania, 
Postawiona na straży Świętego czuwania, 

Przed grobem twej ojczyzny — aby w wielkiej chwili, 
Kiedy pękną kajdany, gdy się noc przesili, 

A zbieleje świetlany poranek swobody, 

Odwalić kamień z grobu, zkąd nasz orzeł młody, 
W śnieżnej swojej purpurze nad obłoki wzleci, 

I jasno, wszemu światu, jak słońce zaświeci! 


Ale co widzę... wstaje: pędem błyskawicy 
Porywa się iskrząco, ku Bogu — Dziewicy! 
Jak On rozpina ręce—szkarłatnemi usty 
Ściąga z Ran Jego Boku miłosierdzia spusty, 
I u nich zawieszona, jakoby szalona, 
Zaczyna śpiew miłości którą opojona. 


Pieśń zakonnicy. 


O mój, mój! Ty po stokroć więcej niż Jedyny, 
Więcej niżeli Piękny, więcej niźli Święty! 
Zaklinam Cię, na rozkosz tej szczęsnej godziny: 
Stwórz we mnie pieśń dla Siebie — stwórz sam — 

(Niepojęty! 
I zagraj ją na strunach mojego istnienia, | 
Albo też ach... pohamuj wezbrane te dźwięki! 
Bo toną — wśród kipiących potopów natchnienia, 
I czuć Cię jakim jesteś, a milczeć... to męki! 
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Kocham Cię!!!... niegdyś miałam ludzkie przywi% 
(zani 
Jasne jak gwiazdki Twoim pożyczanym blaskiem < 
Ach! ale jakże zbladły, gdy wśród łask zarania 
Na złomach mego serca, z nawałnicy trzaskiem; i 
Zdobywczo, Słońce - olbrzym Twojej wszechmiłoś” 
Zaćmiło mi na wieki pożarem światłości! ! 
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Odtąd jakież to gody! — poznałam że żyję, ł 
Gdy na miejscu stworzenia, Ty, coś miłość stwor*” 
Ku ukochaniu Bóstwa co się we mnie kryje, 
Trój-jedyną potęgą duszyś mi przysporzył. — , 
Więc wyzywam, wyzywam w tej chwili, o Panie 
Wszystką ludzkość do walki: niechaj zwyciężo”% 
Miłością zakonnicy, w tej tu świętej Ranie 
Od upału caluchna zgoreje... i skona!!! 
Jezu Z JEWHEN 0 UD. (WSA 
A powtórzywszy to Imię trzy razy; 
Sama zmartwiała nagle omdleniem extazy. 
Pożegnajmyż ją teraz. Z pokornem wzruszenie” 
Chętniebyśmy szli dalej za jej łask promienie 
By głębiej wniknąć w źródło błogiego zachwy”” 
Co jej duszę porywa aż do niebios szczytu: 
Ale już te wyżyny zbytnie dla nas święte — 
Cotnijmy się... tajniki niech będą nietknięte; 
I niechaj Pan w skrytości cuda swoje dzi Bi: 
Cześć Jemu! a l EOKA, TOO 
„ . d/ ._ Cóż to?.. już nam z oczu uleciał i, 
Tak — bo już jej Stróż Anioł dalszych badań W 
I dla pewności, skrzydłem celkę nam zasłanie 
—ANWVU— Y 
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0 
da = tego zbywa mi na wszelkim punkcie oparcia 
ocenienia jego. 
r. p cając się teraz do reskryptu z d. 4 sierpnia 
then, „uSZĘ zacząć od tego, żem wobec har. Wer- 
Zić dr po wysłuchaniu go niezaniechał wyra- 
się ze ja» iż w zasadzie niemogę usprawiedliwiać 
Słów wyrzeczonych na interpelacyę w wy- 
delegacyjnych. Co mówią reprezentanci 
Odbyw obradach wydziałów parlamentarnych nie 
ję sp.pyCh publicznie, to usuwa się — że tu uży- 
z pod ot” mówienia p. Podsekretarza stanu — 
dalej Ontroli obcych rządów. Pozwoliłem sobie 
mam nadmienić p. Posłowi król. pruskiemu, że nie 
Mar Pod tym względem wątpliwości, jakby hr. Bis- 
dobne W odwrotnym przypadku odpowiedział na po- 
Moje „agAdnięcie, a przeto mam przekonanie, że 
okaże strzymanie się w tym punkcie tem mniej 
Wen -È TAŻącem. Może jednak nie jest niestoso- 
zę gdy przypomnę, że niebawem po objęciu 
sta} |. Prezesa ministrów przez hr. Bismarka do- 
dzia} 2 do wiadomości publicznej z pewnego wy- 
Wypad U pruskiego słowo, które od tego czasu 
to -aW rzeczywistość zamieniły, i że lubo sło- 
i ję dolne byłoby u niejednego rządu wzbudzić 
Stro t0), wszelako, o ile mnie wiadomo, z niczyjej 
Berlinie e robiono z tego powodu przedstawień w 


stki żywiony szczerem życzeniem unikania wszy- 
dów ©% Coby mogło mieć pozór naruszenia wzglę- 
kem | ężnych rządowi król. pruskiemu, przyrze- 
Jednak odpowiedź pisemną. 
biór prawdzie muszę odmówić wchodzenia w roz- 
zaś nie co w wydziałach rozprawiano, natomiast 
w ędę się wstrzymywał od wyrażenia się o 
zpusob które rząd pruski poruszył z powodu 
bar Szczonych po gazetach, a jak już nadmieniłem 
kadn ertherowi, i co reskrypt przyznaje, niedo- 
Je ch doniesień. 
okolicy i zatem p. Podsekretarz stanu podnosi tę 
tzon zność, że rządowi kr. pruskiemu nie nastrę- 
trygąni *4 sposobności, aby się spotkał z zapa- 
łapartę się ck. gabinetu na traktaty militarne 
iem < Z Niemcami południowemi przed podpisa 
tiy „Pokoju prażskiego, to mogę postawić naprze- 
Zd og u twierdzeniu depeszę do hr. Wimpfłena 
Wone; 50 marca 1867 r., ogłoszoną w księdze czer- 
ta po Ner 1 i której odpis tu załączam. Depesza 
ang byłą w swoim czasie do wiadomości rzą- 
mienia Pruskiego, a raport hr. Wimpffena nad- 
Miej; hr. Bismark przyjął ją jak najuprzej- 
nią. po robiąc żadnego przeciw niej zastrzeże- 
wanie, ces. królewski pozostał wiernym zapa- 
die napotke w niej wyrażonemu, które -wówczas 
sito kało żadnego odparcia i niezawodnie no- 
i nada] za ęjWiększej pojednawczości. Ponieważ 
śmy zatem lerzamy to samo czynić, pragnęliby- 
Niknąć rozpraw nad kwestyą poruszo- 
„7 d. 4go b. m., i tylko zwracamy na 
80, czy kój 7 się wtedy nie wyrazili co do te- 
dniowy e 0J prażski przeszkadza państwom połu- 
2 które niemieckim zawierać traktaty z innemi i 
Dodeza Mi państwami, lecz tylko co do tego, że 
no S podpisywania pokoju prażskiego zatajo- 
nel rzed nami poprzednie zawarcie pomienio- 
kont traktatów, atym sposobem odjęto tutejszemu 
dą. rahentowi możność zapytania się swojego rzą- 
Poly rai ustęp o międzynarodowej niepodległości 
ący a ma być wypuszczony jako nie niezna- 
Czę p albo też czy powinien być dla nabrania zna- 
Poo Maczej ułożony ? 
| depęg "ie. mi jeszcze przejść do drugiej części 
ia I. Nie chcę się zatrzymywać przy pytaniu: 
| tęp > ece okoliczność ta, że przed bar. Werthe- 
Adi ję twierdziłem z ochotą, której wprawdzie po 
- zbłęz Zem doświadczeniu miałbym powód żałować, 
ryt do prawdy jedno doniesienie gazet,— upra- 
są „qi do wniosku, że oraz inne podania gazet 
ynie uzasadnione ? 
= p. z zelako — a tu użyję znowu sposobu mówienia 
Prap Sekretarza stanu — nie mogę mu przyznać 
niki y adania mnie o wyrażenia, które mi dzien- 
zadu psta kładą. Jeżeli įjednak życzeniem jest 
n pytać pruskiego rozpocząć korespondencyę 
Ostatnie em: czy i w jaki sposób w ciągu lat 
du kró ychodziły tak z tej strony jak i od rzą- 
FADOzna: Pruskiego kroki uprzedzające, lubo może 
I Pep; cne, to chętnie przyłożymy do tego rękę, 
chęc; z nie w tym celu, aby istniejące już nie- 
lie pp OStrzyć, lecz aby je przez wzajemne uzna- 
Rozarog 7 złagodzić i uchylić; gdyż z zupełną 
U den e Podzielamy ubolewanie wyrażone w koń- 
Woływą 2N, że naganne usiłowania starają się wy- 
dami podejrzliwości i nieufność między dwoma 
kojo” które pragną żyć z sobą w stosunkach po- 
Nare 1 przyjacielskich. 
lik s; cie przytoczoną jest okoliczność, której 
Hr wysle, zbyt wielką przyznano doniosłość. 
lopie - impfien znajduje się w tej chwili na ur- 
Delne > Przeto nie jestem w stanie otrzymać zu- 
LYS Wyjaśnienia o powodach, które sprowadziły 
2 y, 4 przerwę w jego osobistem znoszeniu się 
dąć gqjlerzem Związku; (nie chcę jednak pomi- 
Sci; “dania pod rozwagę następujących okoliczno- 
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Puia ankowanem w reskrypcie z d. 4 sier- 
zeniu się na wiosnę 1848 r., nastąpił ur- 

Sark impffena, a po nim znów nieobecność hr. 
Oky, rà, która się przeciągnęła aż pod koniec 
araz za jego powrotem — a z niechęcią 

y Ważąm się ten okres czasu przypomnieć — 
Wycieczki publicystyczne przeciw c. k. rzą- 


Wem; „re stały się tak ciągłemi i tak natarczy- 


R do 
, 
tag "K Podnoszenie stosunków rozbieranych wów- 
bomgż, SZYstkich zebraniach towarzyskich nie 
6 Može 
KN naas IA się. Przypuszczenie, jakoby zamia- 
wl, a było przedłużać to trzymanie się na 
emiance alazło najlepsze odparcie w samejże 
ktę iu W reskrypcie z d. 4 sierpnia o utrzy- 
Śre pewna 28łYch stosunków z bar. Wertherem, 
; kiemu 07 nie istniały, gdyby ich p. Posłowi 
zr KA z mog; łatwiała zawsze jednaka i przyja- 
ktęt i0nej Raj: strony uprzejmość. Zresztą, w tej 
„tem Sak ujrzy hr. Wimpffen zaproszenie, 
nechces, uć nie omieszka zadosyć uczynić. 
nę p. Diae > wraca sta- 
i : res t przez odczyta- 
Brogzę Pozostawić mu w sk sdb Aoc 


O Przyjąć itd. 
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) T z 
k wije ma or Taenia hr. Bismarka w r. 1865 
B praskiej > owym, kiedy szło o reorganizacyę 
kości „Minister ten rzekł, iż należy punkt 
ustryi przenieść do. Pesztu. (Red.) 
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"CZAS z Soboty 21 Sierpnia 1869. 


Biosy a. 


Czytamy w Gońcu urzędowym, że spokój żostał 
przywrócony pomiędzy kirgizami, ze już turgajski 
okręg przyjął zasady nowej administracyi, a w u- 
ralskim także większa część kibitek spisana została 
i opłaciła podatek; z innej jednak strony Doński 
wiestnik podaje, iż znowu wyprawiają jednę dońską 
bateryę artyleryi dla wzmocnienia wojsk w Oren- 
burgu. Podobnież donoszą z Samary, że ztamtąd 
wysyłają dwa dywizyony, jeden do Orenburga drugi 
do Uralska; zdawałoby się zatem, ze sprawa po- 
wstaniaj kirgizów nie musi być stanowczo ukoń- 
czoną, skoro uważają za stosowne wzmacniać siły 
wojenne. 8 

— Podróże rodziny carskiej, owacye, jakie spo- 
tykają wszędzie jadących, mogłyby przypomnieć 
więcej niż Średnie wieki. Carstwo miewają niekiedy 
przyjemne zabawy, jak naprzykład wyrzucają przez 
okno łakocie między zgromadzony lud i przypatrują 
się bójkom uliczników o ciastka, a wtedy rozno- 
szący się okrzyk: Niech żyje car! mile pieści ich 
ucho. Nie naszem jednak zadaniem przebiegać za 
Carem szeroki kraj i malować obrazy uniżoności, 
płaszczenia się, lub nawet zdala gdzieś na uboczu 
spoczywającej nienawiści czy zemsty. Chcemy tu 
tylko zwrócić uwagę na cel podjętej podróży, przy- 
gotowywanej i zapowiadanej od bardzo już dawna. 

Podróż do Krymu zapowiedzianą została zaraz 
po ukończeniu sporu turecko-greckiego, nie przy- 
wiązywano do niej żadnej uwagi, ponieważ Car nie 
raz dla zdrowia udawał się na półwysep dla ką- 
pania się w słonych błotach, zalecanych mu przez 
lekarzy. Współcześnie jednak zapowiedziane zostały 
liczne wojskowe” przeglądy, a w końcu dowiedziała 
się Europa, że w Liwadyi zebrać się mają wasale 
sułtana, aby oddać hołd, kto wie, czy nie przyszłemu 
swemu suzerenowi. Nieomal dziwiono się, że wicekról 
egipski objechał całą Europę, wszystkich monarchów, 
a opuścił tylko jednego wielkiego mocarza północy; gdy 
raptem dowiadujemy się, że Kediw ma przybyć do Kry- 
mu.Książę Karol rumuński, pomimo obawy niepokojów 
wewnętrznych, przyjmuje zaprosiny i carska fregata 
unosi go.... również w odwiedziny Carowi. Obok 
tych odwiedzin oficyalnych, przy których zapewne 
ze stron wasali będą się wyrażały nagany dotych- 
czasowych stosunków, a ze strony obcego monarchy 
liczne napomknienia o przyszłości. Obok owej zam- 
glonej formy, zakrytej kotarą albo politycznych 
słów, albo tajemnicy stanu, dostrzedz będzie można 
armią skupioną w kilku punktach misternie poka- 
zywaną sąsiadom. Czego nie widzieli, o tem mogą 
słyszeć; bo jak kraj długi i szeroki, jeżdżą człon- 
kowie carskiej rodziny dla odbywania szumnych 
wojskowych przeglądów. — Czyż się zanosi na 
wojnę? czy tam się zawrą zaczepne traktaty ?.... 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 20 sierpnia. Szef namiestnictwa p. P 0 s- 
singer-Choborski przybyć ma do Krakowa jutro 
w sobotę rano i zabawi najmniej 24 godzin, prawdo- 
podobnie udając się do Wiednia. W południe przyjmo- 
wać będzie w pałacu Spiskim osoby, któreby miały po- 
trzebę przedstawienia się p. Zastępcy Namiestnika, 

— Łącznie z dniem wczorajszym, 1,862 osób oglą- 
dało obraz Matejki, a przeto dziennie w przecięciu 
200 osób. 

— Wczoraj w nocy 'panowały nieustające pijackie 
hałasy w ulicy Sławkowskiej, potem bitka, wybijanie 
szyb w jakimś lokalu. Wrzawa przeniosła się potem 
w rynek {i mimo patrolu trwała dość długo po pół- 
nocy. 

e Nowy 33 numer Dziennika Literackiego wy- 
chodzącego we Lwowie, mieści w sobie: „Sierota“, 
wspomnienie z przeszłości przez Bodzantowicza 
(dokończenie); — „Adam Tarło“ dramat Adama Beł- 
cikowskiego (c. d.); — „Stanisław Orzechowski“ 
szkic historyczny przez Ludwika Kubalę (e. d.);— 
„Ostatnie dzieło Szajnochy (c. d.); — Listy Józefa II 
i Katarzyny II;— List z Krakowa o odnawianiu za- 
bytków i pomników; Przewodnik. 

— Na przedstawienie Wydziału krajowego szef Na- 
miestnictwa nadał stypendyum Kichhorna 140 złr. Lon- 
ginowi  Feiglowi słuchaczowi Wydziału lekarskiego 
w Krakowie. A A A 

— P, Alfred Grein złożył przysięgę jako jeometra 
cywilny i obrał sobie siedzibę W Dolinie. 

— D. 8 b. m. wybuchł, jak się zdaje przez nieo- 
strożność pożar w Susznie w powiecie Kamionkowskim 
i zrządził szkody na 33,442 złr., która była zabezpie- 
czoną. 

— Gródek i9go sierpnia. "R 

(M. Z. S.) Dopóki stacya poczty listowej W Gródku 
nad Dunajcem, połączoną była jedynie tylko Z pocztą 
w Nowym Sączu, i to pieszym posłańcem, dochodziły 
przesyłki krakowskie na pocztę grodecką o godzinie lej 
z południa. Odkąd jednak połączony został Gródek 
wózkiem pocztowym z jednej strony ze Sączem, Z dru- 
giej przez Zakliczyn i Wojnicz ze stacyą kolei zelaznej 
w Bogumiłowicach, nadchodzą przesyłki z Krakowa do 
Gródka dopiero po 4ej po południu. Zdaje się to nie- 
prawdopodobnem — a przecież tak jest rzeczywiście. U- 
rząd bowiem pocztowy krakowski, zamiast wysyłać eks- 
pedycye do Gródka krótszą drogą przez Bogumiłowice, 
Wojnicz i Zakliczyn, w którym razie dochodziłyby do 
Gródka o 9ej rano, posyła je naokoło przez Żegocinę, 
Limanowę i Nowy Sącz, zkąd przychodzą do Gródka 
dopiero po 4ej po południu. Tym sposobem poczta kra- 


Kurs papierów i pieniędzg | Listy zastawne 


WEF, 5% Banku nar. los. | 99 75| 99 50|Kolei zachodn. c. El.|196 —|195 50|Kol. pół. C.F.100f.k.m.| 94 75 94 25|Imperyały rosyjskie 
Kraków 20 sierp. żądają | płacą 49 galicyjskie 79 50) 79 —| „ Pardubickiej . [173 50173 —| „ „ „ za 100 fl. w. a.| 91 50 91 —|Srebro . . . . - - 
Sreb. pol.st. za 100zł. | 110 | 108 [5 £ 91 —| 90 50| „ południowej 73 50273 30| „wsreb. 58, „ „|107 75107 50fSrebro, kupony. . - 
» nowe obr. „ 115 |112 |[6$ gal.zakł.kr.włoś.| 94 —-| 93 50] „ Galicyjskiej + KĘ —|279 50]Kol. zachod. Czes. za | Talary związkowe |. 
Listy zast. pol.z kup. | 934 | 924 |5$ węgierskie. los. | 92 75] 92 25] „ Czerniowieckiej 25,208 75]300 fl. a.w.sr.100fl.w.a.| 92 50] 92 —|Prus. bilety kas. . . 
Bankn. pol. 100 złr. | 442 | 4382 |5$ zakł. kred. austr.|109 50/109 —|Koł. węg. . wsch. [171 —|170 50|Kol. połud-pół. niem. "IEEE 
Ruble ros. za 100 rsr.| 155} | 1534 |5$ zakł. kred. austr. s. Rudolfa 200 fi. w.a.|175 25/174 75|— 55 — za 100 fi.| — —| 82 Lwów 18 sierpnia. 
Talary pr. za 100 tal.| 1838 | 181 spłac. w 33 lat. | 91 75| 91 50jAkc. kol. Alf. finmań.|179 15,179 25]— — w srebrze „| 95 —| 94 50|pnkat holenderski . | 5 87 |5 
Bankn. pr. za 100 złr.| 824 | 81 |55 Domin.pań.12of.|122 50/122 —| „ „ Kosz.-Bogum. 69 75. 69 25/Kol. Gal.K.L.300f.w.a cesarski . . . |592|5 
Srebro nowe austr. | 1213 | 1193 ; ; » „ Siedmiogrodz.|178 75/178 25| w srebrze 54 za 100103 — 102 50|póhimneryał rosyjski |10 22 ho 
Dukat ważny 5 92 | 5 80 |Pożyczki loteryjne. » n Cisańskiej. [275 274 50|Kol. Gal- K. L. Emis.Il.| 96 20| 95 SOfRubel srebr. rosyjski | 1 92 | 1 
zapoleńć d'or 10 4 | 9 80 |Losy poż. z r. 1839]248 —|247 —| „ „ Wschod. węg.|101 50,101 —|Kol. Liw. Cz. po 300 » pap. 156! 1 
Półimperyały rosyj. |10 4 |980| „ „' „ 1854| 92 50| 92 —|Akcye Bank. ang.au.|410 50410 —| (w sr, 53 zafl.100)| 84 20| 83 90hnajar praski. .. . | 183) 1 
45 gal. listy zas.bez k.] 80; | 79 | „ „  „ a1s6o|101 10/100 90| , n angl. węg.|116 25/115 75], „ „ Emisya 1867| 91 75| 91 50T isty z. To. kr. gal. 53 |92 30 91 
fE NA tył 253 914 | „ > n 1864|124 80/124 60| „ Zakł. kred. węg.it! —|110 50|Kol. 1 Sied. fi. 200a. w.| 91 25| 91 — "48 80 25 |79 
Obl. indemniz. 764 | 754 | „  Comorente —| 23 » banku frank.austr|145 75/145 25|ks. Rudolfa po 300 A Listy zast. banka hip. [93 85 
Ak.k.g.zdyw. bez.k.| 282 | 276 | s Kredytowe .|163 —|1623 50| „ „ węgierskiego] 77 50| 77 —| — (wsr.poS$zaf.100| 94 25) 94 —-|Opqigi indem. b. kup. 
„ L.Cz. z całą wpł. | 2103 | 2073 | „ żegl. par. na D.| 98 —| 97 » n» kraj. galicyj n półn. czes. po 300 fl. 5$ Pożyczka narod. . 
Listy. aus. zak. kr.z. |91 50 [91 25 | „ Księcia Salm | 42 —| 41 we Lwowiej — —| — — |a w sr. po 53 za 100 „| 93 75) 93 25| Akeye kol. gal.b. kup, 
„ 6$ ban. rustyk. |94 — | 93 50] _ „ Palfy | 36 50| 35 »  wied.d.obr.płod.| 90 —| 89 50| Tow. Żegl. par. na Dun. RE 
Listy gal, ban. hip. |93 — | 92 „ ks. Klary . .| 36 50| 35 » galic. hipotecz. |108 50/107 50 za fi. 100 m k| — —| — — 4 ip. gal; 
- » hr. St. Genois| 34 50| 34 » austr. związkow.|131 75/131 25|Austr. Loyd fi. 100m.k.| 94 50| 94 — 
Wieden 19 sierp. „ miasta Budy. | 35 50| 35 » dla obrot. ogól.|140 50/140 —|Tow. prags.przem. żel. > 
59 zjed. dług pań. ban.j62 90 62 80 | „ ks. Windischg.| 23 —| 22 » Tow. han. pł. 84 — po 300 fi.|101 50/100 50| Warsz. 18 Hara 
5 sreb.|72 — |71 90 | „ hr. Waldstein | 22 50| 22 —1 oplig. pë rwszeńsć Walut Listy zast. 1 Ser. rub. 
Obl. ind. niż. Aus,|j93 25 |92 75 | „ hr. Keglevich | 15 —| 14 50|- ?%9. Pie iodi Pa „oz 
3 „ czeskie [93 75 |93 25 | „ Rudolfa. . . | 15 50 16 —|Kol. Oes, Elż. sj sa) solia gojCeoz koronny . -| — -| = — po 
węgiers. [81 50 = > 100 fl. k. m. x ukat na wagęj -- —| — „a 
z P oyj 75 50 175 — Akc. bank i przem. » (sr. pr. 100 f. w.a | 91 75| 91 23] „ — obrączk.. | 5 94 o Ei picaria 
? n Kor 75 50 [75 — |Banku narod. austr.|771 —|769 — mis. 1862), „ »| 90 50, 90 —|Złoto al marco . -| 5 90 = oży: shiem 
z »  siedmg. [80 50 [80 — |Zakładu kredytow. Kolei rząd. St. 500 fr.|144 —|143 50|Napoleondory . . - | 9 95. | 9, Ą 
Pożyczka głod. gal. |-- — |101 —|Żeglugi par. na Dun.j618 —|616 — Emis. 1867 „|143 50143 —|Fryderyki . . - : : 10 - e 
54 węg. pożycz. kol. eipółn.Ferdynan. Kol. potud. St. 500 fr.]120 25/119 7 dory (niemieckie) = < e x 
po 120 złr. (300frk.)|108 50|108 20| „ rządowej fr.-a.|t14 —|413 —| „ Bony 6$ 1870-1874]246 —|245 —|Suweryny angielskie | 12 5 


ŻE. 


żądają| płacą 


kowska przez Sącz, przychodzi o 7 godzin później, niżby 
przychodzić mogła przez Wojnicz i Zakliczyn. Wielkie, 
a trzeba przyznać słuszne niezadowolenie obudza w tu- 
tejszej publiczności takie lekceważenie jej interesów. 
Mamy więc nadzieję, że Dyrekcya pocztowa poleci jak 
najrychlej wysyłanie poczt do Gródka nad Dunajcem, 
nie przez Nowy Sącz , lecz przez Wojnicz i Zakliczyn. 

— Na popisie uczniów konserwatoryum muzycznego 
w Lidge d. 6 sierpnia, odznaczyła się 10 letnia uczen- 
nica Taniszewska grą na fortepianie. Ojciec jej war- 
szawianin, jest inżynierem w Chenay. 

— W okolicy Jampola na Podolu, odkryto bardzo 
obfitą rudę srebrną. 

— Sąd przysięgłych do spraw drukowych w Wiedniu 
orzecze niezadługo w procesie , który rada miasta Su- 
czawy na Bukowinie wytoczyła tygodnikowi wiedeń- 
skiemu Osten o obrazę czci, z powodu artykułu ogło- 
szonego w N. 19 tego czasopisma z d, 9 maja. 
oabit, fabrycznem przedmieściu Berlina, zbu- 
ali Dominikanie z Kolonii kościół i klasztór, które 
świeżo poświęcone zostały. W niedzielę wieczór zaczęli 
się zbierać robotnicy chcąc uderzyć na klasztor, lecz 
pólicya rozegnała ich; nazajutrz wcześniej ponowiono 
napad i wybito okna w klasztorze oraz wyłamawszy 
wryta, zaczęto się zabierać do niszczenia urządzeń kla- 
sztęrnych, lecz przybyły spiesznie oddział policyantów 
pieszych i konnych, uderzył na napastników. W bitce 
stąd wszczętej raniono kilku policyantów , a między a- 
resźtowanymi robotnikami jest jeden raniony siekierą 
w rękę, z czego wynika, że napastnicy mieli siekiery 
i zfpewne jeden z nich w zapale walki zranił siekierą 
swójego sąsiada. 

— Dnia 17go sierpnia pochmurno. Termometr od 
+- 109.8 doszedł do -+ 150.8 R, Barometr zwolna 
idzie na dół; o godzinie 66j rano dnia 20go sierpnia 
stan jego był 880.98, termometru + 129.0 R. Wiatr 
zachodni słaby. 

— W sobotę dnia 21go sierpnia, Śej Joanny Fre- 
miot wdowy. 

WI SEE WODO RASĘ CERCA UA PROTEZA SE 
O O 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


WYKAZ . 
dochodu na kolei Lwowsko - Czerniowiecko-Jaskiej 
=, 

|_ od osób od osób od osób 
1869 r} | wal. austr. | wal „ | wal austr. 
zk. |c. [ce] zł. |c. 

od 1 styczni: | | | 
do 30 czerwca] 217,279 95| 620,558/94] 837,838,89 

od 1go do 31 | 

lipca p 174,057 82| 224,138/14 
Razem 261 seola 194,616l76l1,061,977| 3 


Od 1 stycznia do 30 czerwca 1868 r. 
Od 1 stycznia do 31 lipca 1868 roku 


849,427/80 
140,567,76 


Razem | 989,995] 6 
Sý 
Przyjechali do Krakowa od 18go do 19go sierpnia. 


HOTEL POLLERA: Antoni Korzeniowski emeryt 
z Warszawy, Stanisław Umieniecki urzędnik z War- 
szawy, Stanisław Księski z Warszawy, Seweryna Mora- 
czeska z Warszawy, Henryk Krajewski z Warszawy, 
Władysław Dudrewicz prof. z Warszawy, Ignacy Wi- 
śniewski właśc. dóbr z Galicyi, hr. Romer właś. dóbr 
z Galicyi, Helena Gostyńska z Galicyi, Stanisław 
Skrzyński właśc. dóbr z Galicyi, Franciszek Redi ku- 
piec z Wiednia, Jackowski Adolf z Prus, Roman Do- 
roziński z Prus, Bronisław Troszkowski z Kowna, 
S. Troplowic kupiec z Gliwie, Gustaw Petsch kupiec z 
Lipska, Ignacy Kępiński urzędnik z Sącza. 

HOTEL DREZDENSKI: Karol bar. Lachman właś. 
dóbr z Galicyi, Ignacy Kopczyński z córką z Ukrainy, 
Zdzisław Składawski adwokat z Warszawy, Karol Trze- 
ciak właśc. dóbr z Galicyi, E. Molzen wł. dóbr z Ber- 
lina, Ernest Knaus z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Ludwik Dąbrowski z Kongresówki, 
E. Helzlowa właś. dóbr z Górki, Stanisław Polanowski 
właśc. dóbr z Podola, Walenty Makólski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Aleksander Szeliski ze Lwowa, Kornelia 
Bogdańska z Warszawy, X, kan. T. Łukaszawski z Prze- 
myśla, Antoni Krzyżanowski kupiec z Poznania, Kazi- 
mierz Grocholski właśc. dóbr z Galicyi, Aleksander Le- 
vaditi właśc. dóbr z Jass, Dela Encina z Warszawy, 
Adolf Husserl kupiec z Wiednia. 

HOTEL POD ROŻĄ: Książę Bronisław Massalski 
właś, dóbr z Głębokiego, Henryk Kamil sekretarz banku 
hip. galic. ze Lwowa, J. Wojnarowicz z żoną podpuł- 
kownik 1go pułku huzarów , Wiktor Cuciarano z Jass, 
Kazimierz Dobrowolski z familią Dr med. z Podola, 
Herman Jung z familią wł. młyna z Warszawy, Marya 
Penkala z Warszawy, S. Lichtenstein wł. młyna z Gli- 
wie, Gustaw Popowicz adwokat z Kamieńca. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej. 


Zawezwania: Sąd w Tysmienicy Joachima Glicka 
spadkobiercę Chamy Glück w r. 1853 w Tyśmienicy i 
Abrachama Głńcka w r. 1863 w Freibergu, zmarłych; 
zgłoszenie się do roku; kur. Maurycy Scholmann. 

Zawiadomienia: Sąd tarnopolski Katarzynę Mo- 


rysonową 0 zapozwaniu jej przez Aloizego i Jana 0l- 
szańskich o ekstab. z dóbr Kopczyniec ugody z d. 24 
czerwca 1806 r.; kur. Dr Max. — Sąd w Złoczowie 
wierzycielów połowy dóbr Rudenka Lackiego o przy- 
znaniu kapitału indemn. w ilości 1,956 złr. 35 cent.; 
zgłoszenie się do 15 października. 


PSG RZE WE TPT ERS 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 18 sierpnia. Król Franciszek 
Neapolitański na zaproszenie Cesarza Franciska Jó- 
zefa wyjechał dziś ztąd do Wiednia. 

kńoblencya 18 sierpnia. Królestwo Belgijscy 
przybędą dziś tutaj w przejeździe dla odwiedzenia 
królowej Pruskiej. 

Darmstadt 18 sierpnia. Król Pruski przybył 
tu dziś rano dla odbycia przeglądu wojska heskie- 
go. W. książę Heski, bawiący obecnie w Friedber- 
gu, nie przybył tutaj i nagle odwołał pociąg 0s0- 
bny. Król Pruski miał zaraz po odbyciu przeglądu 
wojska odjechać do Homburga. 

Paryż 18 sierpnia. Cesarz przewodniczył dziś 
radzie. ministrów. 

Paryż 18 sierpnia. Zapewniają, że książę Na- 
poleon będzie obecnym otwarciu kanału Sueskiego. 
Przepłynie on pierwszy na swoim jechcie kanałem 
i uda się dalej do Bombaju. 

w aryż 18 sierpnia. La Liberté mówi, że Cesarz 
ma się coraz lepiej i 25go b. m. uda się do Cha- 
lons. Cesarzowa jedzie także 25go do Lyonu. 

Florencya 18 sierpnia. Cała eskadra morza 
rodziemnego otrzymała rozkaz zebrania się pod 
Syrakuzą, gdzie książe Aosta obejmie nad nią do- 
wództwo. 

Florencya 18sierpnia. Zapewniają, że w przy- 
szłym tygodniu wydany będzie dekret zamykający 
sesyę parlamentu. W. książę rosyjski Konstanty wy- 
jechał wczoraj przez Korfu do Wenecyi. 

Londyn 18 sierpnia. Austryacki minister han- 
dlu Plener i książę Leuchtenberski przybyli tutaj. 
Na grudzień zapowiedziany jest przyjazd króla 
Szwedzkiego. 

Madryt 18 sierpnia. Jenerał kapitan Walen- 
cyi donosi, że dziś przybędzie tam 58 jeńców kar- 
listowskich, między którymi jest trzech księży. 
Nie wiadomo, co się dzieje z bandą Pola, gdyż u- 
nika ona spotkania się z wojskiem. 

sżelgrad 18 sierpnia. Konsul francuski w 
Adryanopolu, napadnięty został przez jednego ima- 
ma i gromadę Turków i czynnie znieważony. Z te- 
go powodu zarządzono surowe śledztwo. 

śś onstantynopol 17 sierpnia (przez Paryż). 
Zapewniają, że nadeszła tu odpowiedź wicekróla 
Egipskiego na pismo wgo wezyra, i uważana jest za 
zupełnie zadawalającą. 

Petersburg 18 sierpnia. Ajencya telegrafi- 
czna rosyjska donosi z Taurydy z d. 15 b. m., że 
w Teheranie schwytano bandę sekty Babi, przybyłą 
z Konstantynopola dla zrobienia zamachu na Sza- 
cha. W spisku tym miało brać udział wiele wyso- 
ko położonych osób. Wojsko perskie pobiło Turko- 
manów i zdobyło warownię Garicele (blisko 60 mil 
od Astrabadu). 


Wiedeit 19 sierpnia. 


H Na dzisiejszem posiedzeniu Delegacyi austry- 
ackiej przyszło do wyjaśnienia sprawy Pogranicza 
wojskowego. Wiele pogłosek przeczących sobie 
wzajemnie spowodowały Dr Sturma do zapytania: 
co właściwie jest prawdą o zniesieniu Pogranicza, 
czyniąc słuszną nader uwagę, że to bardzo blisko 
dotyka krajów niewęgierskich, co się stanie z do- 
chodami z Pogranicza. Kanclerz państwa dał odpo- 
wiednie wyjaśnienie. Między trzema ministrami 
toczyła się ta sprawa, wszelako cokolwiek w tej 
mierze, zapadnie poddanem zostanie przyzwoleniu 
obu parlamentów. Państwowy minister skarbu 
Becke wspomniał, że w komisyi regnikolarnej 
wyraźnie o tem mówiono, że po zniesieniu Pogra- 
nicza wojskowego nowy finansowy układ zawartym 
być winien. Zdaje się z tego, że Węgrzy się zga- 
dzają, źe po wcieleniu Pogranicza przystąpią z wyż- 
szym udziałem do wydatków na wspólne sprawy, 
nieodstępując wszelako, ma się rozumieć, od Pogra- 
nicza. W całym wszelako operacie ugody nie ma 
mowy o tem, że Pogranicze należy do Węgier: to 
też oba parlamenta najpierw tę kwestyę powinny 
rozstrzygnąć, co teź Demel podniósł. 

Austryacka Delegacya, z wielką gorliwością za- 
strzega sobie prawo rozgadania się nieco w tej 
sprawie. Tej okoliczności należy przypisać, że De- 
legacya austryacka odcięła milion złr. żądany przez 
ministra wojny dla Pogranicza. Chciała przez to 
dać ostrzeżenie rządowi, aby o tem nie przepo- 
minał, że ani Delegacya ani Rada państwa nie ży- 
czą sobie w tej sprawie mieć związane ręce sta- 
nowiskiem, jakie tutaj zwykli nazywać przymusowem. 
Ten opór winien być również dla Węgrów oznaką, 
aby w finansowych układach, odnośnych do tej 
sprawy, postępowali oględnie i umiarkowanie. Po- 
lacy głosowali za. 
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s| 85" Ruch pociągów odbywa się na kol. 


Następnie obradowano nad pensyami. Uskar- 
żano się powszechnie, że tak dowolnie postępowa- 
no sobie z pensyonowaniem, i że najczęściej wzglę- 
dy osobiste rozstrzygały w tej mierze. Delegacya 
zażądała w rezolucyi ustanowienia normy co do 
pensyonowania. 

Budżet zwyczajny dla armii, przedstawia się 
następnie: rząd zażądał: 77,510.929 złr., Delegacya 
zgodziła się na 74,592.735 złr. — odcięto przeto 
2,918.194 złr. 

Jutro rozprawy nad budżetem nadzwyczajnym. 


Powyżej zamieszczamy wspomnianą przez nas 
odpowiedź austryacką na depesze pruskie z d. 18 
lipca i 4go sierpnia. 

Pruska półurzędowa Prov. ;Corresp. zamieszcza 
obszerny artykuł p. n.: „Pokojowe położenie |Eu- 
ropy*. Przechodzi on po kolei wszystkie kraje i 
wykazuje, że żaden z nich nie ma zamiaru pro- 
wadzić wojny. Nie tyle sam artykuł, jako przez się 
pokojowy, w dzienniku urzędowym może zadziwiać, 
jak raczej obecna pora, kiedy nikt o wojnie nie 
myśli. Organ pruski przypomina więc mowę tro- 
nową angielską, i na niej się opierając dowodzi, 
iż reformy rozpoczęte w Anglii są rękojmią pokoju. 
Włochy i Rosya potrzebują wielkich wysileń dla 
uregulowania się wewnątrz i urządzenia finansów, 


a rząd rosyjski wypiera się ciągle zarzucanych s0- 
bie zamysłów na Wschodzie. We Francyi stronni- 


ctwo pokojowe górą, a ostatnie zmiany konstytucyi 
przekonywają, że rządowi idzie tylko o utrwalenie 
stosunków. Austrya nie może się oswoić ze swojem 
położeniem, ale w wahaniu się swojem, nie zdoła 
wśród wewnętrznych kłopotów, obrać polityki wo- 
jennej, a już teraz znacznie opinia publiczna prze- 
chyla się za pokojem. Co do Prus, oczywiście, oży- 
wione są one duchem pokojowym. Zdawałoby się, 
że artykuł ten napisany jest na to, aby odwrócić 
zarzut, iż Prusy swoją polemiką dyplomatyczną 
usiłują Austryę doprowadzić do zniecierpliwienia. 

Hr. Bismark przybyć ma do Berlina na parę dni 
tylko w prywatnych interesach. 

W. ks. Hesko-Darmstadzki usuwa się od widze- 
nia się z królem Pruskim, który przybył do jego 
stolicy nie jako gość, lecz jako zwierzchnik. Dlą 
tego po odbyciu przeglądu wojsk, król wyjechał. 
Drobna ta niechęć może kosztować księstwo. 

Cesarz Napoleon wyzdrowiał jeśli nie zupełnie, 
to przynajmniej tak, iż choroba jego nie zagraża 
chwilowo. 

Times of India przedstawia panowanie Rosyi w 
Azyi środkowej jako zagrożone. Pochodzi to z po- 
wstania kirgiskiego. Kirgizi i Turkomanie mieli 
odciąć warownie wschodnich i południowych brze- 
gów jeziora Aralskiego od reszty zaborów rosyj- 
skich, i takowe obsaczyć. Gdyby to się było powio- 
dło i na długo, musiałaby Rosya zrzec się Chiwy i 
Bochary, lecz jak już z Orenburga doniesiono, po- 
wstanie jest stłumionem. Wszelkie więc rozumo= 
wania pomienionego dziennika, nie mają podstawy 
faktycznej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


% ieden 20 sierpnia. Sekcya militarna dele- 
gacyi węgierskiej uchwaliła na tytuły budżetu 
1—18 i 20—23 o 1,673,203 złr. więcej niż po- 
czątkowo postanowiła była, i uchwaliła nadzwy- 
czajne wydatki na wojsko 5*%/, milionów. 

Wiedeń 20 sierpnia. W delegacyi Rady pań- 
stwa obradowano nad nadzwyczajnemi wydatkami 
budżetu wojny. Podstawa kosztów ubrojenia, przyję- 
ta w myśl wniosków wydziału. Koszta nabycia 
dwóch parowców wojennych na Dunaju i 40 dział 
pozycjynych, pomimo zalecania Wiillerstorfła i mini- 
stra wojny, nieuchwalone. Koszta przenoszenia wojsk 
do okręgów poborowych, uchwalono bez rozpraw. 
Posiedzenie trwa dalej. 

Paryż 20 sierpnia, Cesarz zupełnie wyzdrowiał, 

Madryt 19 sierpnia. Banda Polla pobita, po- 
szła w rozsypkę; sam Pollo wzięty w niewolę. 

Homburg 19 sierpnia. Król Belgijski przy- 
był tutaj i powitany był w dworcu kolei żelaznej 
przez króla Pruskiego. Wieczorem odjeżdża (do 
Interlaken.) 

Kursa. Wiedeń 20 sierp. godzina. 2 minut 20. 
5% zjednoczony dług państwa 63*—. — 5% zjed. 
dług państwa w srebrze 72—.— Losy z roku 
1860 101:50.— Akcye banku 712.7- Akcye kre- 
dytowe 311:80. — Londyn 123:90, Srebro 121:25,— 
Dukat 5:93. — Lombardy 276:80. — Losy z roku 
1864 124:50. — Akcye franko-austr. 14775. — 
Napoleony 9'92.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
29050. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 214,50,— 


Akcye kol. północ. wschod. 171 —. — Akcye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 132:50. — Akc. banku. 
jeneral. 83—. — Renta w srebrze 72—. — Ąkc. 


banku hip. gal. 75:25. — Akc. ban. dla obr. ogól. 
140'50. — anglo-banku 416'50. — Ake. kol. rząd. 
413:—, — Ake. banku wied. — — — Akce. kol. 
Siedmiogrodz. 178 25. — Akc. kol. Rudolfa 17475. 
Tramway ——, — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTCR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukou'ski. 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


©dchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 1'10 rano, 
3:20 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o god. 
8 rano; - do Zwowa o god. 11:35 rano; o 1022 wie- 
czór — do Wieliczki o god. 6-28 rano; o 5°30 wieczór; 
z Wiednia do Krakowa o god. 7:15 rano; o 8'30 wiecz. 
z Granicy do Szczakowy 0 godz. 1127 przed południem. 
o 2'5 popołudniu. o ; 
z Szczakowy do Krakowa o god. 25t po południu. 
ze Lwowa do Krakowa o god. 5'41 rano; o 5'16 wiecz. 
z Przemyśla do Krakowa o god. 829 rano; o 8'35 piecz, 
z Wieliczki do Krakowa o god. 7:49 rano; 0 7:49 wieczór. 
z Mysłowic do Krakowa 0 godz. 1 po południu. 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia o god. 9:45 rano; o 7*4b wieczór 
z Wrocławia o godz. 9'45 rano - z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. ś*24 wiccz 
ze Lwowa © god. 5'83 rano; o 3726 po południu. = 
z Wieliczki o god. 8'15 rano; o 813 wieczór 
do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; o 6-25 wieez 
do Ttwowa z Krakowa 0 god. 169 rano: o 9 28.wieczór. 
do Wiednia z Krakowa o g. 5.17 rano, 7 ‘37 „wieczór. 
Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbot 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o zodk, 11 m. 23 
w południe odchodzi pociąg mięszany i przycbodzi do Kra- 
kowa z Niepołomice o god. 4 m. 33 popuładniu. 
ie. Kar. Lud. 
wedlug zegaru lwowskiego, który idzie o 16 minut 
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. według zega- 
ru pragskiego, któryi dzie o % m. później od krakow, 


[ee 


4 


i 3 ielebny X. Franciszek Chmie- 
A y v lewski, Zakonnik Zgromadze- 
nia OO. Bernadynów; powracając z Jero- 
zolimy, dnia 30, Czerwca 1869, jadąc ko- 
leją z Krakosa do Lwowa wieczornym 
pociągiem, zgubił wszystkie pa- 
piery czyli Dokumenta swoje: 
Paszport francuski, Patenta święcenia, O- 
bedyencyję z Rzymu od Jenerała Zakonu 
OO. Bernardynów, między stacyami Kra- 
kowem a Czarną. — Rzetelny znalazca 
raczy takowe Dokumenta oddać do naj- 
bliższego kłasztoru 00. Bernardynów. 
(1184) 
o c. k. Dyrektorze szkół |jĘ 
Wdowa dech majici synów koń- 
czących nauki, przyjmuje Uczniów, zarę- 
czejąc za pilny dozór i troskliwość macie- 
rzyńską; korrepetycye, język francuski, 
niemiecki, tudzież muzyka, w domu po- 


bierane być mogą. — Ulica Szewska pod | $ 


L. 229 I. piętro. (1508-1-2) 


Obwieszczenie. 

N. 1259. ——— 
Ze strony Urzędu gminnego król. miasta 
Oświęcimia, czyni się publicznie wiado- 
mo, że na wydzierżawienie dochodu z 

Propinacyi miejskiej, na dalszy 
3-letni czas, t.j. od igo Stycz= 
mia 1S70, aż do ostatniego Gru- 
dnia 1773, publiczna lieyta- 
cya I rozprawa do otwierania 
ofert w dniu 25 Sierpnia 1869 
o godz. 1O:j przed południem 
przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywcłania wynosi 5.692 złr, 13 
kr. w. a. — Wadyum 570 złr. w. a. 

Chęć licytowania mających, zaprasza 
się na powyższy termin, z tem nadmie- 
nieniem, że pisemne według pripit i 
wystawione oferty na terminie, najdalej 
do godziny 4ej po południu do rąk Ko- 
misyi licytacyjnej oddane być muszą. 

Gdyby w razie powyższy termin bez- 
skutecznie minął, to będzie drugi na 3go, |f 
a trzeci na 10go Września przeznaczony. 

Warunki licytacyjne mogą być każde- 
go czasu w zwykłych godzinach urzędo- 
wych w tutejszym Kkspedycie przejrzane. 


A zawiadamia, że 


i Główna wirata 200.000". 


H rząd założonej i poręczonej c.k. austr. H|jomość wełny, Prowadzenie gospodarstwą w Hohenheim; — Prof. Siemens, 
Pożyczki mec rka z roku 1804, A| Technologia gospodarcza; — Prof. De Finke: Nauka prowadzenia gospodarstwa, 
w EWSCIĘ f | hodowla zwierząt; — Pro ssler: Rolnictwo i a roślin włączni à 
j 129 Milionów 983.000 złr. ii SRE ; ae , Prof: zę dzca ki P wo ę pir owja RE di EGO 
Pomiędzy 400.000 wygranami po- a uprawy 1 drenowania; — Radzca ekonomiczny Hochstetter: Buchhaltery 
życzki, znajdują się wysokie trafne: |gOSpodarcza; - Iospektor ogrodu Schule: Hodowla owoców; — Inspektor go- 


| 20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 


CZAS z Soboty 21 Sierpnia 1869 


r jalmkóg uixbog T o iybodsysrg sogi 


K GALICJISKI 
U I PRZEMYSŁU 


urządził dwa Domy Komisowe: 
jeden w Tarnowie, który pod firmą 
Dr Karol Kaczkowski i Andrzej Jaku- 
bowski, już od miesiąca rozpoczął swe czyn- 
ności, drugi pod firmą: 
J.,Kamiński i Spółka w Stanisiawowie 
obecnie olworzonym został. 


sn niniejszem, że skra- 
Ostrzega SIĘ pania: w Szczawnicy 
Łos premiowy Nr. 30, Serya 17574, 
z 1864 roku, pierwszej Emisyi, amortyzo- 
wany będzie. Gdyby więc takowy przy 
sprzedaży przytrzymano, uprasza się o 
zgłoszenie z nim do Handlu futer Stani- 
sława Armatysa, przy ulicy Grodzkiej. 


BAN 
HANDL 


Jana Gugla 


pierwszy austryacki 


Zaklad sprzedaży i wypożyczania 
Fortepianów 
SEZ 


b 


ASTA IK 


Stadt, Bauermarkt 4, im Durchihause 
Gundelbof. 


Tenże ma zaszczyt donieść Szanownej Pu- 
bliczności zamiejscowej, że w jego Handlu 
od lat 20tu istniejącym, jest nieprzer- 
wanie Skład więcej jak 160 sztuk roz- 
maitych wzorowych instrumentów do sprze- 
dania i zaleca takowe po następujących 
cenach: od złr do złr. 
Nowy Fortepian skrzydłowy . „ 250 „ 300 
n Balonowy . « © «n 260 „ 320 
koncertowy z yły- 
tami metalowemi „ 320 „ 450 
Nowe Pianino damskie, najle- 
y wyrób 


(1462--3) 


n 


n n 


e ii śe żó że óhę 


| 
'Q©ołoszenie odczytów na król. Wirtembergskiej 
Akademii gospodarczej i lesniczej w Hohenheim, 
w półroczu zimowem 1S8*?/:0, 


I. Główne przedmioty: 1) Gospodarcze. Dyrektor Dr Werner: Zna 


najniższa wygrana 160 złr. | 
Dnia Igo Września 1869 $ 


odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 


spodarstwa Bóhm: Praktyczne Ćwiczenia gospodarcze. — 2) Leśnicze. Profes, 
radzca lasowy Dr N órdlinger: Szacowanie lasów, nauka rządowego gospodar- 
stwa lasowego; — Prof. Dr. Baur: Ency:lopedya lasowa, użytkowanie lasów, 


60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 121 


tek, należy dołożyć do listu zamawiające- 
go złr 10 za sztukę. 


po 20,000, 90 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po 5.000, 452 


Oświęcim dnia 4 Sierpnia 1869. 


Burmistrz miasta: 


(1464--3) 
Słowiński. 


500 it.d. i 160 złr. w. a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
ciągniętego losu. 


po 2.000, 783 po 1.000, 1550 po : 


| obrachowanie wartości lasów. 

I: Przedmioty zasadnicze i pomocnicze: Prof De Fleischer: 
Geognozye. Fizyclogia roślin włącznie z Pathologią ; — Prof. Dr. Wolff: Chemia 
ogólna, praktyczne ćwiezenia w chemii prawniczej; — .......: Weterynarya 
j|(Anatoma i Fizyologia zwierząt domowych, Weterynaryjne położnictwo, Nauka 
j | środków lekarskich, Pisania recept, Kucie koni; — Dr Frölich: Arytmetyka i 


DYREKCYA 


m ZZOZ NN | 


7 WINOGRONA żę 


ŚĆ w przednich gatunkach 
i Brzoskwinie włoskie, 


odbeira haudel' (1463-4) 
Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE, 
co dzień w świeżych przesyłkach. 


—— 


Uzdolnionego Ekspedytora resa 


pocztowy w Rzegocinie w charakterze Admini" 
strątora. Zaopatrzony w kancyą, iub uzdolniony 
do udzie'enia nank elementarnych, otrzyma pie” 
wszeństwo. (14 

pit" PAG RA PE RPNE SPAN N S > | 


zag-100.000-38g 


Maszyn do szycia, 
wyrabia rocznie największa na ci” 
łym świecie Fabryka Maszyn d0 

zycia 
The Singer Manufactarring Comp: 
w Nowym-Jorku. 


Od tej Fabryki przyjąłem jeneralna A* 
jencyę dia Wielkiego Księstwa Krakow? 
skiego, Galicyi i Szląska, i daję wszelb% > 
możliwą gwarancyę za nieprzewyższonmć 
praktyczność i uznaną trwałość tych ma 
szyn do szycia fsbryki Singera niezbęć” 
nych tak dla rękodzielników, jako t 
dla użytku domowego. 

Programów, Cenników i nauki udzie” 
lam bezpłatnie, Sposób przesyłki w edle 
życzenia. Ceny stale fabryczne. 

W celu ułatwienia nabyci? 
przyjmuję wypłaty także r4 
tami. 

fdlemens Rosental 
jeneralny Ajent Maszyn do szycia w N0% 
wym Jorku i właściciel Składów Ubi" 

rów w Krakowie i Opawie. 
w Krakowie 
w Opawie 


| Rynek główny. (1357-12) 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących ma piersi. 
Dostać go można zawsze w świeżym stanie po |$ 


W ta, i każdemu dana jest sposobność, | 


RASY OSZCZĘDNOSCI 


w krakowie, 


podaje niniejszem do wiadomości, że połączony 
z tą Kasą 


Żadnainna pożyczka loteryjna nie na- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak § 


j |Algebra, Geometrya i Stereometrya, Meteorologia; — Assesor rządowy Gaup|: 
Ekonomia narodowa; — Dr Jäger: Ogólna Teologia; — Repetent Lang: Ry- 
sowanie planów i Leśne repetycye. 

, O szczególnych warunkach przyjęcia, podpisana Dyrekcya udziela na zapy- 
tania bliższe szczegóły. Zimowy kurs rozpoczyna się l5go Października. 


małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
T Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 


cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Ecgelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw za- 
wrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu ner- 
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- 
wych za najskuteczniejszy uznany. - Cena ct. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader liczny. h 

doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 

rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego 

oddechu i wstrzymania postępującego pruchnie- 
nia zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 


Likier ten przyrządzony zewzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
skona towarzyszem na polowaniu, przy wy- 
cieczkach i na podróży. — Cena flakonn 52 ct. 


wal. austr. w bankotach. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki, wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie; do każdego zle- 


udziela się wyjaśnienie na każde za- 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 


płaconemi będą. Upraszam więc o bez- 
pośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (1458-3-5) 


J. breycha 


w Frankfurcie n. NI., 
grosse Friedbergerstrasse, 4 1 


ES 


gulek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Sk 


nale, 19 


Floryańskiej — Brodach u p. M. Kallaka. 
(1: 10-10-: 4) ? 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużorej 


s sławy 
klad zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką 
Zegarki kieszonkowe genewskio. 

Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—1% złr. 
„ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 ,„ 

„ z podwójną kopertą 15—17 


Powyższych przedmiotów dostać można praw- 
AWA: we Lwowie u K. Schubutha przy u- 
licy Krakowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Ru- 
kera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.- 

W Białej u P. Knansa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Czerniowcach u T. Zachariasie- 
wieza i J. Rojańskiego -- w Jarosławiu u J. Baja- 
na — w En u F. Zachariasiewicza i Schai- 
Hermana — w Krakowie u J. Jabna —- w Rze- 
szowie u J. Schaitera — w Stauisławowie u A. 
Tomanka i Spółki - w Tarnopolu u M. Schlifki 
— w Tarnowie u Wielogórskiego-- w Wieliczce 
u Charskiego — w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego i Spółki. (1120-10-12) 


M. Webera » o  ankrowe © J5 = 16 19 : 

ARE przenośne Maszyny paro-|] > 7 7 ang”z kr. szkl 19-25 7 
| r " 18 S 

LĘ] we w dwóch konstruk- > >? > > zpodwikop35—% > 

A) ja Złote N. 3złot.o8k m.30—36 , 

zg: cyach;: p S damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 y 

$e Maszyna przy kotle i Maszyna E iigh ei AE 

izolowana na osobnym fundamencie z la- De TE EG S kam. 40-48 i 

nego żelaza, Maszynerye wszelkiego ro- nm grit: 5 4 pri z 44 

dzaju, Kotły parowe, Pompy parowe, Pom- Rod te "30, 80, 90, 100-120 , 

Py ręczne, Sikawki, Kuznie polowe, Na- Paren PA * n pf A 

rzędzia do budowania, Świdry ziemne itd., pp iefodtokk? 70, 80,90, 106 7 

są na składzie i można takowe zawsze 28 „z pod. kop. 110, 120150" „ 


Budziki ze zegarkiem z ztr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające — rzy 
wstawaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym z:.palającym równocze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 


sprowadzić od Józ, Qesterrcichera 
(1334-5-12) w Wiedniu, Sonnenfelsgasse, 8 


| 
Teatr Rappo w Krakowie. 


co dzień do nakręcania 3 20: Z złr. 
= co 8 dni 3 , 18, 20, B 
Dziś w Sobotę d. 21 Sierpni (1374-3-100) 
pnie rb. " " zbiciem god.i /, god.30, ż3, 35 » 


Pierwsze wielkie przed. 
stawienie. 
W Niedżielę dnia 22 b.m. 
Drugie wielkie przed- 
stawienie. (1486) 


Gzcionkami Drukarni „Czasu* W. 


»_n n n i /, god. 48, 10, 55 5 
Opakowanie zą zegary ścienne 150 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


Kirchmayera, 


cenia dodaje się urzędowy plan gry, 


gran każdemu uczęstnikowi, niemniej ķ 
wygrane pieniądze natychmiast wy- $ 


wszelkie cierpienia 
nerwowe w jednej chwi, 
o użysiu Pi- 

. Skład 
w. Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon- 
i -- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) przy ulicy 


Hohenheim w Sierpniu 1869. (4877) 


Dyrekcya Akademii gospodarczej i lasowej. 
Werner. 


mada i posaoc tym, którzy cierpią na osta- 
bienie wźroku, a szczególnie przez ciągłe czytanie 
i wytężoną pracę oczom zaszkodzili. 


Od mych młodych lat miałem zwyczaj, poświęcać cichość nocy naukowym 
pracom, Tak tem, jako też wieloma optycznemi i matematycznemi pracami mój wźrok 
tak się osłabił, że o tyle obawiałem się zupełnej utraty tegoż, o ile, że rozgościło 
się w niem ciągłe usposobienie zapalne, którego wieloletnie przepisy lekarskie ustu- 
nąć nie mogły. W tak smutaych okolicznościach udało się znaleźć środek, którego 
już od lat 40 z wyborrym skutkiem używam. Nietylko, że zupełnie usunął nieu- 
stanne zapalenie, ale powrócił mym oczom zupełną bystrość i siłę, tak że teraz 
rozpoczynając rok 74ty życia, czytam bez okularów najdrobniejsze pismo i widzę 
tak dobrze, jak w mej młodości. To szczęśliwe doświadczenie robiłem i u innych, 
pomiędzy któremi znajdują się tacy, którzy dawniej opatrzeni nowemi najmocniej» 
szemi okularami, zaledwie mogli pełnić swe czynności. Przy ciągłem używaniu te- 
go środka, odrzucili okulary i odzyskali dawną naturaluą bystrość wźroku. — Ten 
środek do obmywania jest pachniącą Essencyą, której składnikiem jest ko- 
per. Kssencya ta nie zawiera ani drastycznych, ani narkotycznych, tem mniej me- 
talicznych, lub innych szkodliwych części. Przyrządzenie jednak tej Kssencyi wymaga 
zawiłej chemicznej pracy, wzmiankuję więc, że od dawnego czasu nabywam ją u 
tutejszego chemika, aptekarza p. Geissa, zawsze wybornej jakości po 2 złr. w. 'a. 
za flaszkę, i tenże na długi czas wystarczy, gdyż potrzeba tylko troszkę do zwyczajnej 
wody dodać, aby się zrobił płyn n:leżny, którym z rana i wieczór, jako też po u- 
silnej pracy, okolice oka się zwilża, Działanie jest nader dobroczynne i orzeźwia- 
jące, zarazem utrzymuje świeżość skóry. z 

Cieszyć mnie będzie, jeżeli szczególniej tym się pomoże, którzy przy bez- 
przestannem dążeniu do światła prawdy, cząsto własne światło swych oczów nade 
werężają lub tracą. Może przez używanie tego środka, to w młodym swiecie obe- 
becnie tak w modę wchodzące nieszczęsne noszenie okularów, zmniejszy ei, gdyż 
okulary po największej części oczy więcej psują, aniżeli naprawia. Okulary przy- 
noszą pomoc tylko błędnej organizącyi oks, ale zdrowe lub osłabione oczy, nigdy 
nie wzmacniają ani nie uzdrawi»ją. (1378) 


Aken nad Elbą. Dr Romershausen. 


Piece pier-/l 
(Ring- if 
Do wypalania cegły, wa- (ji | 


Patent HOFMA- 


Oszezędzają dwie trze. 
go, a przy odpowiedniem „| LL, użyciu wydają daleko 
regularniejsze wypalenia ~ aniżeli piece starego u- 
kładu. Każdy materyał opałowy jest do użycia, 500. takich pieców jest jużi w różnych 
krajach zaprowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie 
Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Austryackie : 
Pan L. Maciejowski, c. k. Np ia ikai Inżynier cywilny, Wiedeń Theresianum- 
asse Nr, 4. 
n T. Reuter, tósykię, Praga, Villa Koulka,. Westbahnhof, 
„ 4. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitznergasse Nr. 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych wiadomości ustnie lub pisemnie 
æ um i i 
_ Fried. Hoffmann, 
Budowniczy. Przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 
'cegieł, wapna i cementu, itd. 


Berlin, Kesselstrasse N. 7. 


NA i LICHTA. 


cie materyału opałowe- 


(1145-7-8) 


I POLICZKÓW 


na zastawy ruchome, 


urządziwszyj odpowiednie Magazyny, oprócz dotąd udzielany” 
pożycżek na i 


wyroby srebrne, złoie, zegarki, korale i in” 
ne kosztowności 


z dniem 16 Sierpnia r. b. 
przyjmóje w zastaw różne przedmioty 
ustawą tegoż Zakładu w $. 7 objęte. 


Pożyczki udzielają się w biórze 


połączony z pensyonatem dla 
Otwiera z dniem 2 Paździesnika 


Cerów czynnej armii i rezerwy, dla przyszłych jednorocznych ochotników, dia k 

Czących nauki akademików wojskowych i marynarki, dla aspirantów szkoły woje?” 

nej. Szczegółowe programa są bezpłatnie do wzięcia w księgarniach panów Bra" 

miillera i Seidla w Wiedniu, Graben, jrko też w lokalu instyiutow”” 
w Wiedniu, Alsergrund, Wassergasse Nr. 3. 


chlubne egzamina. 


Bazar Ea 


w Wiedniu, Karntnerring Nr. 


p 


n ” 


Towarzystwa wzajemnyclł“ Ubezpieczeń przy Kleparzu pod L. 13% 
od godziny 9 do lej, 


PEWNOSC NA ZPP REDY RÓW WENTZ PEEP aboa o pigiai | 
E. CGischlera 


Pierwszy 
c.k. koncesyonowany Instytut wojskowy przygotowawczy: 


NB. Instytut Gischlera jest owym Zakładem prywatnym, z którego z weż 
kieg wyższych kursów, aspiranci na oficerów złożyli przed paru miesiącami ba” 


pm DEPO BEDAC Ba AR ak ZAJ WARZYWKA 


[WG KA NE 


edeń rntner Nr. 15. 


Mieden, Barninering 


Nowo otworzony 


znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


francuskich i angielskich Obić papierowych. 
za rulon od 15 cent. i wyżej, $ 
1 pokój około 12” w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4:50 i wyżej 
BĘ g z robotą sepalbtowe 
Ża trwałą i czystą robotę szpa 
pa Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań t? 
w miejscu jakina prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie: 


m 


Karntne 


Ragdzea Drukszai 


Zakładu Pożyczkowego, w dom" 


(1452-3) 


wychowawców zamiejscowy, 


r. b. nowe kursa dla aspirantów na © 
koń 


Dyrekcya. 


(1436-46) 


etów (Obić) 


naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga, 


LĄ 


(774-1-24) 


ov gap” 


aa n 
erową zaręcza się. k 


|2 
z 


F. J, FISCHER. 


Józef Łakociński. 


